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      Wąbrzeźno

Pomogli prawie „sami swoi”
Święta Bożego Narodzenia to także czas prezentów. Dzięki ofiarności tych, którzy przyłączyli 
się do akcji „Szlachetna Paczka” radość ze świątecznych podarków odczuły także 22 rodziny 
z powiatu wąbrzeskiego, którym na co dzień nie jest łatwo. Bardzo ważne jest to, że do akcji po-
mocy potrzebującym rodzinom włączyły się osoby prywatne i grupy ludzi dobrej woli z naszego 
regionu.

Akcja „Szlachetna Paczka” 
jest organizowana w Wąbrzeźnie 
po raz drugi. W poprzednim roku 
zdecydowana większość prezen-
tów pochodziła od darczyńców 
spoza naszego regionu. W tym 
roku, dzięki temu, że udało się 
w Wąbrzeźnie stworzyć samo-
dzielny oddział „Szlachetnej Pacz-
ki”, sytuacja wyglądała zupełnie 
inaczej.

- Tak naprawdę dopiero 
w tym roku „Szlachetna Paczka” 
zadziałała zgodnie ze swoją ideą – 
wyjaśnia Anna Falkowska, liderka 
wąbrzeskich wolontariuszy. – Do-
piero, gdy w akcję zaangażuje się 
lokalna społeczność, pomoc staj 

się skuteczna i konkretna, dociera 
do jak największej liczby potrze-
bujących rodzin. Cieszy mnie to, 
że ludzie zrozumieli istotę naszej 
akcji. W „Szlachetnej Paczce” nie 
ma wytłumaczenia, że „mnie nie 
stać na przygotowanie takiej pacz-
ki”, bo przecież można skrzyknąć 
się w kilka czy kilkanaście osób 
i składając się, przygotować na-
prawdę ob�ty i przydatny prezent, 
opierając się w jego przygotowa-
niu o to, czego dowiemy się o da-
nej rodzinie z komputerowej bazy 
danych.

W taki sposób powstała pacz-
ka przygotowana przez uczniów 
wąbrzeskiego liceum ogólno-

kształcącego.
- Do akcji włączyły się wszyst-

kie klasy licealne i pierwsza klasa 
niepublicznego gimnazjum – 
mówi wychowawczyni Agniesz-
ka Turbak. – W jednych klasach 
udało się zebrać mniej, w innych 
więcej, ale razem zebraliśmy 942 
złote, a to była już suma, za którą 
mogliśmy przygotować konkretną 
paczkę dla wybranej przez nas ro-
dziny. Skupiliśmy się głównie na 
upominkach dla dzieci, kupiliśmy 
zimowe buty i odzież, przybory 
szkolne, zabawki, żywność i wiele 
innych praktycznych prezentów. 
W „Szlachetnej Paczce” licealiści 
uczestniczyli po raz pierwszy, ale 
co roku w naszej szkole w okresie 
świątecznym organizowana jakaś 
charytatywna zbiórka.

Pomysłodawczyniami udziału 
licealistów w „Szlachetnej Pacz-
ce” były Agata Wójcik i Martyna 
Osmańska.

- Naszą paczkę wręczyliśmy 
12 grudnia – mówi Agata Wójcik. 
- Zostaliśmy przyjęci z ogromnym 
wzruszeniem i radością. Zanim 
zdążyliśmy wnieść wszystkie sie-
dem kartonów, już cieszyły się 
z nich dzieci: 8-letnia Milenka 

i 3-letni Kubuś. Z radości skakały 
i przytulały się. A ile radości mia-
ły one gdy otwierały zapakowane 
w kolorowy papier ogromne pu-
dła z prezentami dla siebie - wy-
marzonym laptopem na baterie 
i kombajnem. Pani Małgorzata nie 
kryła łez wzruszenia, gdyż nie spo-
dziewała się że młodzież, o której 
ogólnie źle się mówi, może zdobyć 
się na tak szlachetny gest. Cieszyła 
się z żywności, z chemii, a najbar-
dziej z kurtek, butów i zabawek 
dla dzieci. Ze wzruszeniem przy-
jęła upominek specjalnie dla niej 
przygotowany pomimo, że w zgła-
szanej ankiecie nic dla siebie nie 
chciała. Ta rodzina żyje w małym 
mieszkaniu w bardzo skromnych 
warunkach, widać gołym okiem, 
że pomoc była trafnym wyborem 
wolontariuszy i darczyńców. 

Anna Falkowska wyraża na-
dzieję, że przykład tegorocznej, 
świątecznej akcji jeszcze bardziej 
zachęci mieszkańców regionu do 
pomocy potrzebującym w przy-
szłym roku.

- Chciałbym, korzystając 
z okazji, podziękować imiennie 
tym, którzy włączyli się do naszej 

akcji – mówi. – Nie robię tego, by 
robić im reklamę, ale by pokazać, 
w jak różnych środowiskach zna-
lazły się grupy ludzi dobrej woli, 
które, gdy złożyły się razem, mo-
gły przygotować prezenty. Dlatego 
dziękuję pracownikom Starostwa 
Powiatowego, Powiatowego Cen-
trum Pomocy Rodzinie, Powiato-
wego Inspektoratu Nadzoru Bu-
dowlanego, Powiatowego Ośrodka 
Dokumentacji Geodezyjnej i Kar-
togra�cznej, hurtowni „Trops”, 
„Geoprimu”, sklepu obuwniczego 
„Szewczyk”, radnym Urzędu Mia-
sta, uczniom Szkoły Podstawowej 
nr 2, Niepublicznego Gimnazjum 
w Wąbrzeźnie i Szkoły Podsta-
wowej w Łobdowie oraz wąbrze-
skiego Liceum Ogólnokształcą-
cego, a także paniom Elżbiecie 
Kopczyńskiej, Ewie Bieńkowskiej, 
a także tym osobom, które chcia-
ły pozostać anonimowe - z Wą-
brzeźna i okolic, Kwidzyna, Gru-
dziądza i Torunia. Mam nadzieję, 
że w przyszłym roku będzie nas 
w akcji jeszcze więcej, bo na pew-
no nie zabraknie potrzebujących 
rodzin.

Jarek Brzuska, 

fot. J. Brzuska, nadesłane

Drugoklasiści z liceum podczas pakowania prezentów

Licealiści pomyśleli o zimowej odzieży dla dzieci

Rodzina pani Małgorzaty przekonała się, ze młodzież nie jest zła
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      Wąbrzeźno

„Mały” rozkład jazdy

R E K L A M A

W ostatnich dniach głośno w mediach o problemach z usta-
leniem rozkładów jazdy PKP. Zanim kształt „dużych”, ogól-
nopolskich rozkładów jazdy pociągów i autobusów zostanie 
już ostatecznie ustalony, możemy już opublikować nowy, 
obowiązujący od 12 grudnia, rozkład jazdy autobusów kur-
sujących na niezwykle ważnej dla mieszkańców Wąbrzeźna 
trasie pomiędzy dworcami PKS i PKP.

      Wielkie Radowiska, Dębowa Łąka, Małe Pułkowo

Spotkanie przy wigilijnym stole
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W miniony weekend odbyło się kilka spotkań świątecznych w gminie Dębowa Łąka. W pią-
tek w Wiejskim Domu Kultury w Wielkich Radowiskach do stołu zasiadły panie z Koła 
Gospodyń Wiejskich. Natomiast w sali narad urzędu gminy w Dębowej Łące spotkały się 
osoby starsze i samotne. Następnego dnia świętowały mieszkanki Małego Pułkowa.

      Wąbrzeźno

Prezent dla 
komendanta
Komendant wąbrzeskiej policji, mł. insp. Andrzej Rybiński 
podczas przedświątecznego spotkania z policyjnymi renci-
stami i emerytami został odznaczony przez  to środowisko. 

Panie z Koła Gospodyń 
Wiejskich z Wielkich Radowisk 
w Wiejskim Domu Kultury zgro-
madziły się przy świątecznym 
stole. Wszystkie bardzo się posta-
rały i stół uginał się od wigilijnych 
potraw. Dominowały ryby, skosz-
tować można było m.in. greckiej, 
sałatki śledziowej czy żydowskiej. 
Był też tradycyjny makowiec 
i pierniczki. Przygotowaniem 
smakołyków zajęły się oczywiście 
członkinie KGW. Potrawy przy-
gotowywane były w świetlicowej 
kuchni. 

- Ryba po grecku jest bardzo 
popularną potrawą w Polsce. Robi 
się ją bardzo łatwo, można prze-
chowywać parę dni w lodówce 
i jeść na zimno albo na gorąco od 
razu po przygotowaniu. Zasadni-
czo przygotowanie tego dania po-
lega na usmażeniu ryby i połącze-
niu jej z ugotowaną włoszczyzną 
w sosie pomidorowym, istnieje 
jednak bardzo dużo wersji można 
zamiast smażyć rybę ją ugotować, 
a wywaru dodać potem do goto-
wania warzyw. Proporcje składni-
ków są często bardzo odmienne – 
mówi przewodnicząca Bogumiła 
Puszakowska.

W międzyczasie uczestnicz-
ki uroczystości wspominały jakie 
zwyczaje i tradycje towarzyszyły 
im, gdy były dziećmi i jak święta 
przeżywają obecnie. Porównywały 
również ozdoby świąteczne zarów-
no te pojawiające się na choince, 
jak i na stołach. Opowiedziały jak 
należy wykonać choinkę z maka-
ronu.

- Aby wykonać taką dekora-
cję należy w pierwszej kolejności 
przygotować stożek ze sztywnego 
papieru. Następnie gorącym kle-
jem trzeba przyklejać makaron za-
czynając od dołu stożka aż do sa-
mej góry. Gdy choinka jest gotowa 
trzeba ją dokładnie pomalować. 
Kiedy wyschnie można przykle-
jać na choince kolorowe koraliki 

i ozdoby – opowiadają członkinie 
KGW z Wielkich Radowisk.

Na spotkaniu wigilijnym spo-
tkały się też osoby starsze, samotne 
i środowisko kombatanckie z gmi-
ny Dębowa Łąka. Licznie przybyli 
mieszkańcy zebrali się w uroczy-
ście udekorowanej sali urzędu 
gminy. Wśród zaproszonych gości 
znaleźli się przedstawiciele władz 
samorządowych, a także księża. 
W świąteczny nastrój przybyłych 
gości wprowadził występ dzieci ze 
Szkoły Podstawowej w Łobdowie, 
które w przedstawieniu jasełko-

wym zaprezentowały swoje zdol-
ności artystyczne. Następnie miał 
miejsce wspólny opłatek i wigilij-
ny poczęstunek. 

Barszczem z uszkami, piero-
gami z grzybami oraz zapiekanką 
rybną ugościły swoich mieszkań-
ców panie z KGW z Małego Puł-
kowa. Nie zabrakło też słodkości, 
opłatka, życzeń świątecznych i no-
worocznych oraz wspólnego śpie-
wania kolęd.

tekst i fot.  

Agnieszka Zielińska

Małe Pułkowo – łamanie się opłatkiem to tradycja świąt Bożego Narodzenia

Spotkanie wigilijne pań z KGW Wielkie Radowiska

Dębowa Łąka - uczniowie ze Szkoły Podstawowej w Łobdowie przygotowali jasełka

W minioną środę odbyła się 
uroczystość, na której komendant 
powiatowy policji w Wąbrzeźnie 
mł. insp. Andrzej Rybiński otrzy-
mał odznakę „Za zasługi” od Za-
rządu Głównego Stowarzyszenia 
Emerytów i Rencistów Policyj-
nych oraz medal okolicznościo-
wy od Zarządu Wojewódzkiego. 
W imieniu prezesów tej organiza-
cji Henryka Borowińskiego i Hen-

ryka Kiełbasińskiego, odznaczenie 
i medal wręczyli wiceprezes woje-
wódzki Ryszard Zaionc oraz pre-
zes powiatowy Stanisław Kwiat-
kowski. Po uroczystości wręczenia 
odznak i medali odbyła się uroczy-
sta wieczerza wigilijna., podczas 
której w świątecznej atmosferze 
policjanci złożyli sobie życzenia 
i podzielili się opłatkiem.

 Jarek Brzuska, fot. nadesłane

Rozkład jazdy autobusów z dworca PKS na PKP:

 

415, 515, 610, 700, 730, 800, 840, 940, 1010, 1030, 1100, 1205, 1310, 

1350, 1500, 1530, 1600, 1710, 1755, 1845, 2005, 2030, 2310.

 
Rozkład jazdy autobusów z dworca PKP na PKS:

 

355, 422, 455, 522, 617, 707, 807, 847, 947, 1017, 1107, 1212, 1317, 1412, 

1507, 1537, 1610, 1720, 1810, 1852, 2012, 2037, 2317.
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      Prezent

Prezentowe pewniaki
Jak co roku przed Gwiazdką prezentowy zawrót głowy. Podpowiadamy jak nie dać się zwa-
riować i obdarować bliskich trafionymi prezentami.

Zwykle przed Gwiazdką po-
jawia się problem braku pomy-
słów na prezenty. Wybór tego 
odpowiedniego nie należy do ła-
twych. Trzeba choć troszkę znać 
upodobania osoby obdarowywa-
nej, aby sprawić komuś miłą nie-
spodziankę. Ta niespodzianka nie 
musi wcale być kosztowna, bo nie 
jest prawdą, że wydana kwota jest 
wskaźnikiem uczuć do osoby, dla 
której kupiliśmy prezent. Każdy 
powinien kupować takie prezenty 
na jakie go stać. Niedrogi wcale 
nie oznacza, że będzie nietra�o-
ny. A najlepszym pomysłem jest 
zrobienie czegoś własnoręcznie 
np. szkatułki na drobiazgi, biżu-
terii czy ramki do zdjęć. Inspira-
cji można poszukać w internecie. 
Mamy wtedy pewność, że prezent 
będzie niepowtarzalny, bo zro-
biony przez nas. Poza tym osoba 
obdarowana bardziej go doceni, 
w końcu w zrobienie go trzeba 
było zainwestować czas i energię. 
Jeśli jednak czasu nam brakuje, 
a zmysłu artystycznego tym bar-
dziej, można sięgnąć po prezen-
towe pewniaki:

Biżuteria
Nie ma kobiety, której nie 

ucieszyłaby kolejna para kolczy-
ków czy bransoletka. Nie koniecz-
nie musi to być złoto. Sztuczna 
biżuteria też może być ładna, ele-

gancka, a przede wszystkim mod-
na. Dla babci możemy wybrać 
broszkę. A dla nastolatki bran-
soletkę, z zawieszkami, która jest 
teraz na topie. 

Zestaw kosmetyków
Pachnąca niespodzianka za-

wsze się przydaje. W okresie świą-
tecznym zawsze jest mnóstwo 
zestawów właściwie gotowych do 
wręczenia. Wybierajmy te do pie-
lęgnacji ciała. Kremy, maseczki, 
peelingi do twarzy mogą być ry-
zykowne jeśli nie wiemy jaki typ 
cery ma osoba, której ten zestaw 
chcemy podarować. Mężczyźni 
na pewno ucieszą się z kosmety-
ków do golenia. 

Perfumy
Świąteczny standard, ale naj-

lepiej znać upodobania osoby, 
którą chcemy nimi obdarować. 
Trzeba je dobrać do wieku i stylu. 
Inne perfumy będą się podobać 
starszej pani, a inne młodej ak-
tywnej dziewczynie.

Prenumerata
Dostawa ulubionego pisma 

do domu to całkiem ciekawy po-
mysł, zwłaszcza gdy jest to jakieś 

pismo specjalistyczne np. o węd-
karstwie. Można wykupić prenu-
meratę kwartalną, półroczną lub 
roczną w zależności jaką kwotą 
dysponujemy.

Gry dla całej rodziny
Monopoly i scrabble to świet-

ne gry dla całej rodziny. A dzieci 
lubią, gdy spędza się z nimi czas 
na wspólnej zabawie. Zamiast 
więc kupować grę komputerową, 
przez którą dziecko nie będzie 
chciało odejść od komputera, le-
piej kupić grę dzięki, której bę-
dziemy mogli mieć z dzieckiem 
lepszy kontakt.

Kawa lub herbata 
Prezent dla smakosza. Po-

dobnie jak z kosmetykami przed 
świętami możemy kupić zesta-
wy, którymi obdarujemy rodzinę 
lub znajomych. Lepiej się jednak 
wcześniej upewnić, czy znajomi 
lubią kawę. Herbatę raczej piją 
wszyscy.

Fotoprezenty
To prawdziwy hit, szczegól-

nie dla zakochanych. Przez in-
ternet można zamówić poduszki, 
kubki, kalendarze itp. z własnymi 
zdjęciami. To także świetny pre-
zent, który możemy wysłać np. 
rodzinie za granicą.

Książka
Książka niestety wcale tania 

nie jest, dlatego nawet zapalony 
czytelnik nie zawsze może sobie 
pozwolić żeby często je kupo-
wać. Warto więc jeśli znamy gu-
sta obdarowywanego i zawartość 
jego biblioteczki, dać mu książkę 
w prezencie. Nastolatkom przy-
padnie do gustu saga o wampi-
rach.

Klocki
Rozwijają wyobraźnie i potra-

�ą zająć dziecko na wiele godzin. 

Czy może być lepszy prezent?

Pamiętnik dla małej 
księżniczki 

Każdej małej dziewczynce 
na pewno spodoba się różowy 
pamiętnik, w którym będzie mo-
gła zapisywać swoje sekrety.  Do 
wyboru jest mnóstwo wersji, za-
mykane na kluczyk, a nawet na 
hasło.

Z jakich prezentów
zrezygnować? 
Kobiecie lepiej nie dawać 

w prezencie ubrań i bielizny. 
Może się obrazić jeśli rozmiar 
będzie za duży. Maluch też nie 
będzie zachwycony jeśli zamiast 
fajnej zabawki dostanie ubranie. 
Małe dzieci szybko się nudzą, nie 
warto więc inwestować w bardzo 
drogie gadżety, bo szybko tra�ą 
w kąt. Fatalnym pomysłem jest 
również zakup szczeniaczka lub 
kotka, bo często okazuje się, że 
dziecko jest uczulone na sierść 
albo nudzi je obowiązek opieki 
nad zwierzakiem. Zdarza się, że 
z rzekomo rasowego psiaka wy-
rasta pospolity kundel. Potem 
„gwiazdkowe” psy i koty tra�ają 
do lasu, a jak mają szczęście to do 
schroniska. 

Paulina

 Grochowalska

      Czystochleb

Szczęśliwe narodzenie
Narodziny dziecka są szczególnym i niezapomnianym przeżyciem dla jego rodziców. Jed-
nak dzień narodzin Oliwii Siuzdak z Czystochlebia w szczególny sposób utkwi w pamięci 
jej rodziny. Dziewczynce w przyjściu na świat pomogli strażacy z jednostki Państwowej 
Straży Pożarnej w Wąbrzeźnie, bez których rodząca mama nie dotarłaby na czas do szpi-
tala. 

Magda Siuzdak zaczęła rodzić 
w piątek 17 grudnia nad ranem.

- Około siódmej rano popro-
siłam siostrę Annę, by zadzwoniła 
na pogotowie i z początku nic nie 
wskazywało, że będzie to taki po-
ród „z przygodami” – opowiada 
szczęśliwa matka. – Ekipa karetki 
zjawiła się szybko, ale… przyszła 
pieszo, gdyż karetka zakopała się 
w śniegu jakieś czterysta, pięćset 

metrów od naszego domu. Po ca-
łej tej historii jestem wdzięczna 
nie tylko strażakom, ale także za-
łodze karetki z wąbrzeskiego szpi-
tala, gdyż my chyba w nerwach nie 
wpadlibyśmy na to, żeby zadzwo-
nić po straż pożarną. 

Strażacy, którzy najszybciej jak 
mogli dojechali do Czystochlebia 
także nie mieli łatwego zadania, 
gdyż okazało się, że karetka, która 

ugrzęzła w zaspach zatarasowała 
dojazd do domu, a nawet ciężki 
wóz strażacki nie mógł przebić się 
przez zaspy pod dom rodzącej ko-
biety.

- Strażacy zanieśli mnie do ka-
retki na specjalnej desce ratowni-
czej, a potem eskortowali karetkę 
w drodze do Wąbrzeźna i zdąży-
łam na czas do szpitala, w którym 
urodziła się zdrowa Oliwia – mówi 

Magda Siuz-
dak. – Chcia-
łam w imieniu 
swoim i córki 
p o dz iękować 
zarówno stra-
żakom, jak 
i załodze karet-
ki pogotowia. 
Dzięki temu, 
że dotarłam na 
czas do szpitala 
już dzisiaj (22 
grudnia) wy-
chodzimy ze 
szpitala i święta 
Bożego Naro-
dzenia spędzimy  
w domu całą 
rodziną, z dru-
gą córką Julią 
i moim mężem 
Jarosławem.

tekst i fot. 

Jarek Brzuska
Magda i Oliwia Siuzdak dzięki pomocy strażaków Święta 

spędzą już w rodzinnym domu
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     Wąbrzeźno

Pszczelarstwo to szlachetne zajęcie
W niedzielę 12 grudnia w Sanktuarium Matki Bożej Brzemiennej w Wąbrzeźnie pszczelarze 
wspominali swojego patrona św. Ambrożego. Czas dla pszczelarstwa nie jest najlepszy. 
Pszczół, jak i pszczelarzy jest coraz mniej.

R E K L A M A R E K L A M A

tel. 56 682 26 66

ZATRUDNIMY
DRUKARZY OFFSETOWYCH

I  INTROLIGATORÓW

Co roku pszczelarze z Wą-
brzeźna, Płużnicy i Dębowej 
Łąki skupieni w wąbrzeskim Kole 
Pszczelarzy spotykają się w grud-
niu, wybierając datę bliską imienin 
patrona pszczelarzy św. Ambroże-
go, które przypadają 7 grudnia. 
W tym roku pszczelarze spotkali 
się 12 grudnia na mszy celebro-
wanej w ich intencji w Sanktu-
arium Matki Bożej Brzemiennej 
w Wąbrzeźnie, aby podziękować 
Bogu za tegoroczny zbiór miodu. 
Oprócz członków wąbrzeskiego 
Koła Pszczelarzy w uroczystości 
uczestniczył prezes Rejonowego 
Koła Pszczelarzy w Jabłonowie Po-
morskim Marian Jacewicz i prezes 
Regionalnego Związku Pszczela-
rzy w Toruniu Tadeusz Dussa.

Zgodnie z legendą pewnego 
dnia na św. Ambrożym w wieku 
niemowlęcym, leżącym w kołysce 
usiadł rój pszczeli. Pszczoły nie 
zrobiły dziecku krzywdy. Rodzice 
uznali, że to znak bożej opatrzno-
ści i zapowiedź, że Ambroży zosta-
nie kimś wielkim. I rzeczywiście 
tak się stało, został biskupem Me-

diolanu. Słynął z dobroczynności, 
otoczył opieką ubogich.

- Kościół odznaczył go tytu-
łem doktora Kościoła. Uznał św. 
Ambrożego za niezwykle mądre-
go, duchowo bogatego, wybitnego 
eksperta wiary i teologii – mówił 
w niedzielę ks. Jan Kalinowski.

Pszczelarze w darze ołtarza 
złożyli słoje miodu. Specjalnie 
dla nich odsłonięto �gurę Matki 
Bożej Zamkowej. Po uroczystości 
pszczelarze udali się na poczęstu-
nek. Podzielili się opłatkiem. 

Obecnie Rejonowe Koło 
Pszczelarzy w Wąbrzeźnie zrzesza 
32 pszczelarzy i liczy 1051 rodzin 
pszczelich. Przynależność do koła 
niesie ze sobą korzyści.

- Przede wszystkim daje do-
stęp do wiedzy technicznej, wspar-
cie unijne na zakup leków, matek 
pszczelich, na szkolenia. Od tego 
roku dostajemy z unii środki na 
drobny sprzęt pszczelarski – mówi 
Edward Kochman, prezes Rejo-
nowego Koła Pszczelarzy w Wą-
brzeźnie.

Takie spotkanie to okazja 

do dyskusji o sytuacji w polskim 
pszczelnictwie. A nie jest ona 
łatwa. Pszczół jest coraz mniej. 
A już Albert Einstein uważał, że 
wyginięcie pszczół, spowoduje 
wyginięcie ludzkości. Problem 
stanowi wysokie uprzemysłowie-
nie rolnictwa, stosowanie pesty-
cydów do ochrony roślin przed 
szkodnikami.

- Pszczoły są czynnikiem ska-
żenia środowiska. Jest coraz więcej 
problemów ze zdrowiem pszczół. 
Syndrom masowego wyginięcia 
idzie z zachodu. U nas będzie na-
rastał. Pojedyncze przypadki są 
bardzo niepokojące – mówi Ta-
deusz Dussa, prezes Regionalnego 
Związku Pszczelarzy w Toruniu. 

Pszczołom na świecie szkodzą 
rośliny genetycznie zmody�kowa-
ne, wytwarzające pyłek zawierają-
cy bakterie szkodliwe dla owadów. 
Problemem są też zmiany klima-
tyczne, u nas szczególnie ciepły 
styczeń, mroźny marzec i maj. 
Niebezpieczne dla pszczół są 
również fale elektromagnetyczne 
emitowane przez stacje nadawcze 
telefonii komórkowej i internetu. 
Ponadto rodziny pszczele wynisz-
czają różne choroby jak np. warro-
za,  wywołana przez roztocze żeru-
jące na pszczole. Brakuje również 
młodych pszczelarzy. Sytuacje, gdy 
pasieka przechodzi z ojca na syna 
stanowią już rzadkość. Zniechęca 
ich niska opłacalność produkcji.

Bez pszczół nie ma żywności. 
Kiedy zniknie ostatnia pszczo-
ła ludzkości pozostaną zaledwie  
4 lata życia. Tym bardziej pszcze-
larzom należy się uznanie, że 
troszczą się nie tylko o zdrową 
żywność, ale pośrednio o istnienie 
ludzkości.

 tekst i fot. 

Paulina Grochowalska

Dla pszczelarzy odsłonięto figurę Matki Bożej Zamkowej

Prezes Rejonowego Koła Pszczelarzy w Wąbrzeźnie Edward Kochman

Pszczelarze spotkali się na nabożeństwie

Była też wspólna biesiada W nabożeństwie uczestniczyły poczty sztandarowe

Pszczelarze złożyli słoje miodu
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Miejska i Powiatowa Bi-

blioteka Publiczna im. Wi-

talista Szlachcikowskiego 
w Wąbrzeźnie włącza się 
w zbiórkę pieniędzy na rzecz 
chorych dzieci. Placówka 
organizuje kiermasz używa-
nych książek.

      Wąbrzeźno

Książka pomoże 
dzieciom

R E K L A M A

Czwartek, 23 grudnia 2010

      Powiat

Święta tradycyjne bez szaleństw
Święta za pasem. Spytaliśmy mieszkańców Wąbrzeźna jak 
spędzają Wigilię i co jest dla nich najważniejsze w tym 
szczególnym czasie. Okazało się, że w Wąbrzeźnie tradycja 
wciąż góruje nad komercjalizacją świąt.

      Wąbrzeźno

Młodzież pomaga
Wąbrzeski ZSZ przystąpił do konkursu „Młoda Krew Ratuje Życie” organizowanego przez Za-
rząd Główny PCK. Uczniowie nie zawiedli. Pod ambulansem zjawili się zarówno dawcy, którzy 
regularnie oddają krew, jak i ci, których do pierwszego oddania krwi zmobilizował konkurs.

To już VIII Edycja Turnieju 
Szkół Ponadgimnazjalnych, Po-
licealnych i Pomaturalnych oraz 
Uczelni Wyższych w Honoro-
wym Krwiodawstwie pod hasłem 
„Młoda Krew Ratuje Życie”, ale 
ZSZ przystąpił do niego po raz 
pierwszy. Turniej trwa do końca 
kwietnia przyszłego roku. W ka-
tegorii szkoły ponadgimnazjal-
ne podstawą oceny aktywności 
poszczególnych szkół i uczniów 
będzie najlepsza promocja hono-
rowego krwiodawstwa, wskaźnik 
aktywności, czyli ilość oddanej 
krwi w ramach konkursu w prze-
liczeniu na jednego pełnoletniego 
ucznia szkoły i wyróżnienie dla 
szkoły, której uczniowie oddali 
najwięcej krwi w czasie trwania 
Turnieju.

- Nie chodzi o to, aby zająć 
jakieś czołowe miejsce, ale żeby 
zachęcić młodzież do oddawania 
krwi – mówi Jolanta Sartori, peł-
nomocnik PCK w Wąbrzeźnie. 

W środę 8 grudnia w am-
bulansie Regionalnego Centrum 
Krwiodawstwa i Krwiolecznic-
twa w Bydgoszczy krew oddało 
34 uczniów ZSZ. Nawet mróz nie 
zniechęcił ich do stania przez kil-
ka godzin w kolejce. Dodatkową 
mobilizację stanowił apel chorej 

na białaczkę mieszkanki Wąbrzeź-
na, dla której w środę można było 
oddać krew. Większość z  uczniów 
ZSZ, która pojawiła się pod ambu-
lansem do poboru krwi to osoby, 
które oddają krew regularnie, jak 
Magda Murawska.

- Młodzi ludzie, a właściwie 
wszyscy, którzy się kwali�kują po-
winni oddawać krew. Nam może 
też coś się przydarzyć i wtedy to 
my będziemy jej potrzebować – 
mówi Magda.

Uczniów, którzy zdecydowa-
li się oddać krew po raz pierwszy 
zmobilizował właśnie konkurs. 
Mariusz Snelewski, chciał już 
wcześniej zostać dawcą, ale wtedy 
nie był pełnoletni. Przyszedł od-
dać krew z dwójką kolegów, którzy 
również chcieli przyłączyć się do 
akcji.

- Jesteśmy młodzi, więc młoda 
krew w nas krąży. Chcemy odda-

wać krew, bo to może pomóc tym, 
którzy jej potrzebują – mówi Ma-
riusz z uśmiechem.

Krew może być pobierana 
nie częściej niż 6 razy w roku od 
mężczyzn i nie częściej niż 4 razy 
w roku od kobiet, przy czym prze-
rwa pomiędzy kolejnymi donacja-
mi nie może być krótsza niż pełne 
2 miesiące w przypadku mężczyzn 
i  3 miesiące w przypadku kobiet. 
Jednorazowo od osoby ważącej 50 
kg lub więcej pobiera się 450 ml 
krwi. Przy czym najpierw trzeba 
wypełnić kwestionariusz, w któ-
rej zamieszczamy informację na 
temat naszego zdrowia. To lekarz 
decyduje czy można oddać krew. 

Do Turnieju uczniowie mogą 
włączyć się w każdym momencie 
jego trwania. 

tekst i fot. 

Paulina Grochowalska

Jacek Buczkowski, Mariusz Snelewski i Paweł Nowak oddać krew przyszli po raz pierwszy

Witold Wojnowski

- Mam czwórkę dzie-
ci i u nas święta są przede 
wszystkim w domu. Tradycyj-
ne, polskie, katolickie. Czyta-
my Biblię, śpiewamy kolędy, 
odmawiamy modlitwę przed 
kolacją. Uczymy dzieci postaw 
religijnych, katolickich, naro-
dowych. Chcemy żeby to było 
autentyczne. Jeżeli zostawiamy 
puste miejsce przy stole, to by-
łaby radość gdyby ktoś chciał 
spędzić z nami święta.

Aleksandra Ługiewicz

- Do gorączki świątecznej 
podchodzimy z dystansem. Bez 
szaleństwa. W kuchni odpo-
czywam. Potrawy świąteczne są 
tradycyjne: ryba w galarecie, bi-
gos, groch z kapustą, smażony 
pstrąg. Jak już wszystko zrobię, 
jest całkowity relaks. Wigilię 
spędzamy rodzinnie. Nigdy 
poza domem. Odwiedzamy 
w święta rodzinę lub rodzina 
przyjeżdża do nas.

Piotr Rygielski

- Adwent powinien być 
czasem wyciszenia. Nic no-
woczesnego do świąt nie 
wprowadzamy. Nie jestem za 
komercjalizacją świąt. Spę-
dzam je tradycyjnie w gronie 
rodzinnym. Potrawy na stole 
też są tradycyjne: ryby, pierogi, 
barszcz z uszkami.

Monika Heberlejn

- Generalnie święta spę-
dzam w domu z rodziną. Całko-
wicie tradycyjnie. Musi być karp 
i pierogi z kapustą i grzybami.

Krystyna Król

- Święta spędzamy 
w domu. Z umiarem, bez sza-
leństw. Żadnej komercji. Swoj-
ska kuchnia bez ekstrawagan-
cji m. in. karp, śledź, uszka.

                                                                              
Paulina Grochowalska

Jest on organizowany w ra-
mach XIX �nału Wielkiej Orkie-
stry Świątecznej Pomocy. Zapra-
szamy do odwiedzania siedziby 
biblioteki przy ul. Wolności 38 od 
27 grudnia i skorzystania z oferty. 
Okażmy serce! Dla Państwa - do-
bra, tania książka, dla dzieci - szan-
sa na zdrowie. Całkowity dochód 
z kiermaszu zostanie przekazany 
na konto WOŚP.

oprac. (kr)
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      Ankieta

Nasze Boże Narodzenie
Dzieci z wąbrzeskiego przedszkola „Bajka”, odkąd tylko zobaczyły pierwsze udekorowane 
choinki, nie mogą doczekać się świąt. Zapytaliśmy je, czego spodziewają się podczas 
świątecznych dni i o to, w jaki sposób przygotowały się do Bożego Narodzenia.

Karolina Sławińska:      
 - Do Bożego Narodzenia przygo-
towywaliśmy się w przedszkolu. 
Robiliśmy sami łańcuchy i bomb-
ki. Odbył się konkurs na najdłuż-
szy łańcuch z kolorowego papieru 
i nasza grupa wygrała, bo połączy-
liśmy wszystkie i wyszedł nam taki 
naprawdę bardzo długi, na całą 
choinkę. Podczas świąt w domu 
najbardziej lubię prezenty i czer-
wony barszczyk z uszkami.

Wiktoria Banaszek:        
- W świętach oprócz prezentów 
najfajniejsze są pierogi z twaro-
giem. Najczęściej święta spędzamy 
w domu i lubię ten moment, kiedy 
razem siadamy do kolacji wigilij-
nej. Przed świętami będę poma-
gała mamie w kuchni. Na pewno 
pomogę przy robieniu sałatki. Już 
to kiedyś robiłam, nie pamiętam 
czy na urodziny, czy na imieniny, 
ale dobrze mi szło układanie bro-
kułów w sałatce.

Martynka Zielińska:       
- Ze wszystkich ozdób na świą-
tecznej choince najważniejsza jest 
gwiazda, bo przecież, kiedy się 
zapala pierwsza gwiazda, to za-
czynają się święta i można wtedy 
siadać do wigilijnej kolacji. Wtedy 
lubię dzielić się opłatkiem i czekać 
na prezenty. A poza tym święta 
są ważne, bo wtedy Pan Jezus ma 
urodziny.

Zuzia Fidurska:                                 
- Ze wszystkich świątecznych po-
traw najbardziej lubię karpia, bo 
to jest ryba, którą je się tylko raz 
do roku. Zanim ubierzemy choin-
kę, będziemy z mamą robić na nią 
ozdoby w kształcie takich małych 
prezencików. Ja będę zawiązywać 
na nich wstążeczki. Poza tym jest 
ładny śnieg, na pewno będę zjeż-
dżać na sankach na Podzamczu.

Mikołaj Baran:                  
- Najważniejsza jest ładna choinka. 
Jeszcze nie ubieraliśmy jej w domu, 
ale będę pomagał zakładać gwiaz-
dę i bombki. Jeżeli jakaś bombka 
spadnie i się stłucze, to nie będę 
płakał, tylko posprzątam. W świę-
ta będę przynosił w domu jedzenie 
dla gości, będzie trzynaście albo 
siedemnaście osób. Przyjeżdża do 
nas rodzina, bo to pierwsze nasze 
święto w nowym mieszkaniu.

Łukasz Kanikowski:        
- Na Wigilię pewnie pojadę do 
babci, jedziemy tam co roku, albo 
na wigilię, albo w inny dzień świąt. 
Mniej więcej wiem, że w prezen-
tach dostane sterowany samo-
chód. Robiliśmy już ozdoby, może 
pojedziemy na narty.

 
tekst i fot. 

Jarek Brzuska

      Orzechowo 

Pomarańczowy internet
Dzięki fundacji Orange czytelnicy biblioteki w Orzechowie 
mają dostęp do darmowego internetu.

Gminna Biblioteka Publicz-
na w Pływaczewie przystąpiła do 
programu „Akademia Orange 
dla Bibliotek”. Celem programu 
Akademia Orange jest promowa-
nie nowoczesnej edukacji dzieci 
i młodzieży poprzez wspieranie 
innowacyjnych projektów edu-
kacyjnych, które w nowatorski 
i atrakcyjny sposób zachęcają do 
zdobywania wiedzy. Dodatkowym 
celem programu jest pokazanie, że 
Internet i nowoczesne technologie 
mogą i powinny być narzędziem 

edukacji, dzięki którym można 
odkrywać otaczający nas świat. 

Fundacja Orange zapłaci za 
dostęp komputerów w Orzecho-
wie do internetu. Dla wiejskiej 
biblioteki tego typu wsparcie jest 
dużą pomocą. Dzięki takim pro-
jektom możemy podwyższyć po-
ziom usług świadczonych przez 
bibliotekę - mówi Grażyna Góral-
ska z Gminnej Biblioteki w Pływa-
czewie.

PW

      Tradycje

Skąd się wzięły świąteczne tradycje?
Zwyczaje związane z obchodami świąt Bożego Narodzenia są niezwykle bogate. Nikt nie 
wyobraża sobie Wigilii bez choinki czy choćby dodatkowego nakrycia dla nieznajomego. 
Te tradycje mają dawny rodowód. Niektóre są zapożyczone od innych religii oraz kultur.

Wybór przez zwierzchników 
kościoła dnia 25 grudnia jako 
daty narodzin Jezusa był nieprzy-
padkowy i w pełni uzasadniony. 
Pokrywał się z terminami świąt 
i obrzędów kultowych starosło-
wiańskich i antycznych. Miały 
one niebagatelny wpływ na rozwój 
rytuałów chrześcijańskich. Wiele 
z pogańskich zwyczajów przejęli 
właśnie chrześcijanie. 

Zanim ludność słowiańska 
przyjęła chrześcijaństwo, 25 grud-
nia, w okresie zimowego przesile-
nia obchodziła ona święto agrarne. 
Czczono początek nowego cyklu 
wegetacyjnego. Z kolei w świecie 
antycznym w tym dniu, na bliskim 
wschodzie świętowano narodziny 

perskiego boga słońca Mitry, zaś 
w Rzymie był to Dzień Narodzin 
Niezwyciężonego Słońca. 

- W świecie pogańskim 25 
grudnia związany był z symboliką 
narodzin słońca, dlatego uznano, 
że będzie to najbardziej odpowied-
ni dzień by świętować przyjście na 
świat Chrystusa. W związku ze 
zbieżnością dat tych świąt wiele 
obrzędów przenikało wzajemnie 
z obu religii. Dzięki temu w tej 
chwili zwyczaje związane z obcho-
dami Bożego Narodzenia są takie 
bogate – mówi Adrian Mianecki 
z Zakładu Folklorystyki i Literatu-
ry Popularnej z Uniwersytetu Mi-
kołaja Kopernika w Toruniu.  

Dawniej wierzono, że w noc 

wigilijną wszystkie byty ziemskie 
i pozaziemskie łączą się w ocze-
kiwaniu na narodziny Boga. Stąd 
wzięła się wiara w liczne nadprzy-
rodzone cuda, m.in. w to, że zwie-
rzęta mogą przemówić ludzkim 
głosem. 

Ponadto właśnie tej nocy 
zmarli mogli opuścić zaświaty. 
Z tym przesądem związanych było 
również mnóstwo zwyczajów, np. 
nie wolno było spluwać na podło-
gę, czy używać ostrych narzędzi, 
by przypadkiem nie zranić zmar-
łego, kładziono również dodatko-
we nakrycie przy stole.

Od zamierzchłych czasów 
dekorowano domy zieloną gałę-
zią, która stanowiła symbol życia, 

zdrowia, sił witalnych. W Pol-
sce choinka pojawiła się dopiero 
w XIX wieku. W Polsce połu-
dniowej i południowo-zachodniej 
znany był zwyczaj dekorowania 
gałązkami z drzew iglastych su�tu 
nad stołem. Takie gałązki strojono 
jabłkami (symbol zdrowia i uro-
dy), orzechami (symbol siły i afro-
dyzjak) oraz ciastkami. Z „pod-
łaźnikiem” związane były różne 
praktyki oraz wróżby. Im ładniej 
przystrojony podłaźnik tym więk-
szy dostatek mógł spłynąć na ro-
dzinę. 

Najważniejszą częścią Wigilii 
była uroczysta kolacja. Do pory 
jej rozpoczęcia przywiązywano 
szczególną wagę. Zasiąść do stołu 
można było dopiero po ukazaniu 
się pierwszej gwiazdy na niebie. Ta 
tradycja zachowała się na pamiąt-
kę komety, która pojawiła się nad 
Betlejem w noc narodzin Jezusa. 

Przed spożyciem posiłku 
dzielono się opłatkiem. Zwyczaj 
ten zagościł w polskich domach na 
początku XIX wieku. Wywodzi się 

ze starochrześcijańskich rytuałów 
rozdawania chleba o�arnego zwa-
nego eulogiami. 

Dawniej w trakcie wigilijnej 
kolacji obowiązywał zakaz roz-
mawiania. Tradycja spożywania 
posiłku w milczeniu była pozosta-
łością po biesiadach zadusznych. 
Obecnie zakaz ten został zniesio-
ny, ale podczas kolacji powinna 
być zachowana podniosła atmos-
fera.

Wigilia jest również dniem 
wręczania prezentów. Ten zwyczaj 
jest nowy. Kiedyś praktykowali go 
tylko królowie i wielmoże polscy, 
którzy obdarowywali swoich dwo-
rzan. W połowie XIX w. upominki 
zaczęli wręczać sobie również bo-
gatsi mieszczanie. W tej chwili ta 
tradycja jest bardzo powszechna 
i często wydaje się być najważniej-
szą, ponieważ coraz mniej ludzi 
przywiązuje wagę do starych, tra-
dycyjnych zwyczajów i ich zna-
czeń. 

Paulina

 Szulc
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      Wąbrzeźno

Nie zapomnijmy o Dzieciątku

EUROPEJSKI TYTUŁ 
EGZEKUCYJNY

Jest to instytucja obowiązująca 
we wszystkich krajach Unii Euro-
pejskiej oprócz Danii. Jej zadaniem 
jest przyspieszanie postępowań 
egzekucyjnych w państwach człon-
kowskich i umożliwienie szybkiej 
egzekucji na terytorium całej Unii 
Europejskiej.  

Jeżeli dysponuje się prawo-
mocnym orzeczeniem sądowym, 
(do których należą: wyrok, posta-
nowienie, nakaz zapłaty, ugoda) 
wydanym i wykonalnym na te-
renie Polski lub innego państwa 
członkowskiego UE przeciwko 
osobie zamieszkującej na obszarze 
UE można wystąpić z wnioskiem 
o poświadczenie tego orzeczenia 
jako Europejskiego Tytułu Egzeku-
cyjnego. Wniosek taki musi złożyć 
wierzyciel do sądu, który wydał 
takie prawomocne orzeczenie. 
Skutkiem posiadania Europejskie-

go Tytułu Egzekucyjnego jest to, 
że posiadane przez nas orzeczenie 
(np. wyrok zasądzający alimenty) 
jest wykonalne na terenie wszyst-
kich państw członkowskich UE  
i nie ma też konieczności występo-
wania do sądu w miejscu egzeku-
cji o dodatkowe stwierdzenie jego 
wykonalności. Gdy już posiadamy 
ten tytuł, musimy zwrócić się do 
organu egzekucyjnego, którym jest 
najczęściej komornik z wnioskiem 
o wszczęcie egzekucji. ETE ma za-
stosowanie tylko co do roszczeń 
bezspornych pieniężnych (takich, 
które dłużnik uznał wprost i się im 
nie sprzeciwił).   

Podsumowując, Europejski 
Tytuł Egzekucyjny wydany w Pol-
sce spełnia taką funkcję, że wierzy-
ciel może dochodzić swoich praw 
za granicą w państwach UE, ale 
tylko co do roszczeń bezspornych 
pieniężnych (w tym też alimentów). 
Wydany za granicą, wierzyciel, 
który swoich praw chce dochodzić  

w Polsce musi 
w y s t ą p i ć  
z wnioskiem  
o nadanie 
klauzuli wy-
konalności do 
Sądu Rejono-
wego właści-
wości ogólnej 
dłużnika. Tym 
samym orze-
czenia sądowe 
oraz inne tytu-
ły egzekucyjne, które sąd opatrzył 
zaświadczeniem stwierdzającym, 
że stanowią one Europejski Tytuł 
Egzekucyjny pochodzące z jedne-
go państwa członkowskiego UE są 
wykonywane w innym państwie 
członkowskim w taki sam sposób, 
jak tytuły egzekucyjne wydane  
w tym państwie.

Podstawa prawna: ustawa  
z dnia 17 listopada 1964 r. Kodeks 
Postępowania Cywilnego;

Rozporządzenie Parlamentu 
Europejskiego i Rady z 21 kwietnia 
2004 r. o ustanowieniu ETE dla rosz-
czeń bezspornych;

adwokat Roman Brymora

Porad prawnych udziela adwokat Roman  

Brymora.

PRAWNIK RADZI

Dla chrześcijan święta Bożego Narodzenia są szczególnym czasem, w którym przeżywają 
oni po raz kolejny tajemnicę przyjścia na świat Jezusa Chrystusa. Na temat świąt rozma-
wiamy z ks. Janem Kalinowskim, proboszczem wąbrzeskiej parafii św. Apostołów Szymo-
na i Judy Tadeusza.

Czym dzisiejsze święta Boże-

go Narodzenia różnią się od tych 

sprzed lat i sprzed wieków?

- Dla chrześcijanina nie różnią 
się one niczym. Istotą świąt Boże-
go Narodzenia jest przeżycie wcie-
lenia Bożego Syna, co wiąże się ze 
sprawą naszego zbawie-
nia, które możliwe jest 
dzięki temu, że Jezus 
przyszedł na świat. 
Musimy pamiętać 
o tym, że my nie 
w s p o m i n a m y 
narodzin Jezusa, 
my w nich cały 
czas uczest-
niczymy tak, 
jakby działy 
się one te-
raz. Uczest-
n i c z y m y 
w nich cały 
czas, choćby 
podczas Eu-
charystii. Jeże-
li zapomnimy 
o tym, że Jezus 
jest w Euchary-
stii, to podczas świąt 
będziemy podobni do bombek na 
choince, które są błyszczące, ale 
puste w środku, zostanie nam tyl-
ko wewnętrzna otoczka świat, bez 
ich prawdziwej treści.

Czy można powiedzieć, że coś 

dzisiaj zagraża prawdziwemu prze-

żywaniu świąt?

- Zawsze coś próbowało od-
wieść chrześcijan od przeżywania 
tej prawdziwej istoty świąt. Choć 

warto zaznaczyć, że gdy Kościół 
w IV wieku ustanowił te święta 
w pewnym sensie także miał na 
celu odwiedzenie ich od innych, 
pogańskich świąt. Wtedy w wielu 
religiach noc zimowego przesile-
nia była obchodzona jako święto 
pogańskiego bóstwa wszechmoc-

nego światła. Chrześcijaństwo 
nieprzypadkowo wybrało 

tę właśnie datę, by od-
wieść ludzi od po-

gańskiego trybu 
myślenia. Lu-
dzie od za-
wsze dążyli 
do światła, 
s z u k a -
li w nim 
wartości, 
Ko ś c i ó ł 
ustana-
w i a -
jąc to 
święto 
p o k a -
zał im, 
że nie 

muszą już czcić 
czegoś, czego nie znają, jako świa-
tło wskazując im Jezusa, „świa-
tło na oświecenie pogan”. Przez 
późniejsze wieki różne systemy 
próbowały z kolei odwieść chrze-
ścijan od świętowania Bożego Na-
rodzenia. Niektórzy z nas dobrze 
pamiętają, że trudno było dostać 
kartkę świąteczną przedstawiającą 
stajenkę – były jakieś bombki, bu-
telki szampana. Wbrew pozorom 
wiele z tego trybu myślenia zostało 

w nas do dzisiaj, gdy mówimy, że 
„spotkamy się na Gwiazdkę”, czy 
życzymy sobie „bogatego Gwiaz-
dora”. Dzisiaj mamy mniej ide-
ologiczne, bardziej merkantylne, 
marketingowe sposoby odwodze-
nia. Wystarczy zwrócić uwagę na 
zmasowany atak reklam, promocji 
przedświątecznych, tak jakby mar-
kety miały nam zastąpić świątynie, 
w których powinniśmy przeżywać 
te święta. Nie mam nic przeciwko 
marketom, ale patrząc na kolejki 
w nich zastanawiam się nad tym, 
że ci ludzie, którzy przed świętami 
odstoją swoje w jednej kolejce po 
to, by za chwilę pojechać do na-
stępnego marketu, tłumaczą, że nie 
mają czasu na stanięcie w kolejce 
do konfesjonału, by wewnętrznie 
przygotować się do świąt.

W okresie przedświątecznym 

i w okolicach nowego roku często 

w mediach pojawia się słowo „ma-

gia”.

- Tak, mówi się o magii świąt, 
dekoracji świątecznych, prezen-
tów… Nie znoszę słowa „ma-
gia”, nie podoba mi się i kojarzy 
z czymś niereligijnym, wręcz po-
gańskim. Nie lubię, gdy ktoś mi 
życzy „magicznych świąt”. Bar-
dziej w tym chodzi o celebrację 
zewnętrzności świąt: prezentów, 
gromadzenia jedzenia, obdarowy-
wania się prezentami. Starsi ludzie 
będą z nostalgią wspominać daw-
ne święta, kiedy wiele radości było 
„ze zwykłych kapci i pierników od 
babci”. Tak naprawdę cierpią na 
tym nawet dzieci, które nie umieją 

się już cieszyć ze zwykłej, szczerze 
o�arowanej im zabawki, chcą cze-
goś modnego, drogiego, robiącego 
wrażenie na kolegach. A przy tej 
okazji także wielu dorosłych za-
pomina o tym, że Jezusa podczas 
świąt przyjmujemy nie karpiem 
i bogactwem stołu, ale sercem. 
Przy wszystkich katolickich świę-
tach najważniejsze jest to, by nie 
zapomnieć o ich wewnętrznej isto-
cie. Prezenty nie są czymś złym, 
świąteczne jedzenie nie jest czymś 
złym, ale w grę wchodzi zachowa-
nie odpowiednich proporcji i pa-
miętanie przede wszystkim o re-
ligijnym wymiarze świąt. W tym 
czasie trzeba zachować wiele 
skromności, by nie dać zwieść się 
świątecznym świecidełkom. Zresz-
tą, Pan Jezus też nie przyszedł na 
świat w takiej błyszczącej, jaskra-
wo oświetlonej szopce jak te, które 
budujemy na pamiątkę jego naro-
dzin, to był prosty żłób, w którym 
chwile wcześniej pasło się bydło.

Czego ksiądz życzyłby czytelni-

kom CWA na nadchodzące święta?

- Poprę swoje życzenia pew-
nym przykładem. Uczyłem kiedyś 
dzieci z zerówki w czasach, kiedy 
religii nie było jeszcze w szko-
łach. Rodzice przyprowadzali 
je na lekcje religii do kościoła 
i przed świętami postanowiłem, 

że wspólnie narysujemy na tablicy 
scenę Bożego Narodzenia. Zesta-
wiłem tablicę z haków, rozdałem 
kolorowa kredę, sam narysowa-
łem zarys stajenki i każde dziec-
ko coś rysowało: jedno choinki, 
inne kotka, jeszcze inne gwiazdki 
czy aniołki. Kiedy wspólne dzieło 
było skończone, powiesiłem tabli-
cę na ścianie i najpierw wszyscy 
byli zachwyceni rysunkiem. Do 
momentu, kiedy jedno z dzieci, 
pięcioletnia dziewczynka, nie za-
wołała: „Przecież na tym rysunku 
nie ma Jezuska!”. Zawstydziłem 
się ja, zawstydzili się rodzice, któ-
rzy także byli na tej lekcji – nikt 
z nas, dorosłych, nie zwrócił na 
to uwagi, potrzebne było świeże, 
nieskażone spojrzenie dziecka, 
by dostrzec istotę świąt. Życzę ta-
kiego właśnie otwartego spojrze-
nia, spojrzenia oczyma duszy na 
nadchodzące święta, żebyśmy nie 
rozminęli się z istota Bożego Na-
rodzenia i z Jezusem, który ciągle 
przychodzi na świat w Eucharystii 
potra�li się spotkać przychodząc 
się pomodlić do kościoła i dzieląc 
się opłatkiem i Słowem Bożym 
podczas wigilijnej wieczerzy.

rozmawiał 

Jarek Brzuska

      Powiat

Witajcie!
Oto najmłodsi mieszkańcy regionu:

Oliwia Siuzdak 

Jest drugą córką Magdy i Ja-
rosława Siuzdaków z Czystochle-
bia. Dziewczynka, która przy-
szła na świat 17 grudnia ma już 
czteroletnią siostrę Julkę. Oliwia 
w dniu narodzin ważyła równe 
trzy kilogramy i mierzyła 51 cen-
tymetrów wzrostu.

Kacper Polanowski 

Jest trzecim synem Anny 
i Rafała Polanowskich z Osiecz-
ka. Chłopiec ma już dwóch braci: 
dwuletniego Kubę i pięcioletnie-
go Bartka. Kacper urodził się 18 
grudnia, ważąc wtedy 4300 gra-
mów i mierząc 59 centymetrów 
wzrostu.

tekst i fot. J. Brzuska
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      Wąbrzeźno

Już na sto procent licealiści
Liceum Ogólnokształcące w Wąbrzeźnie przyjęło w poczet uczniów mniej serio, ale 
też oficjalnie trzy klasy pierwsze. Podczas otrzęsin było dużo ciekawych konkuren-
cji, śmiechu i zabawy.

We wtorek 14 grudnia w Li-
ceum Ogólnokształcącym w Wą-
brzeźnie odbyły się otrzęsiny 
trzech klas pierwszych. Do otrzę-
sin przystąpiły 94 osoby. Motywem 
przewodnim całej imprezy prowa-
dzonej przez klasę II c był Dziki 
Zachód. Każda klasa pierwsza 
przebrała się za inną nację, której 
zadaniem było udowodnienie, że 
jak najbardziej pasują do scenerii 
westernu. Klasa I a przebrała się 
za rdzennych mieszkańców Afry-
ki, I b wcieliła się w Indian, a I c 
w Arabów. 

Konkurencji ocenianych przez 
jury było mnóstwo. Trzy z nich - 
scenkę, hymn i taniec plemienny - 
przygotowały klasy poddane otrzę-
sinom. Pozostałe konkurencje były 
dla nich niespodzianką. Pierwsza-
ki musiały skosztować mikstury 

przygotowanej specjalnie dla nich 
przez kucharza. Sądząc po minach 
była bardzo niesmaczna. Następ-
nie mogli się wykazać umiejęt-
nością błyskawicznego układania 
choreogra�i do tańca z.... miotłą. 
Niełatwym zadaniem okazało się 
karmienie z zawiązanymi oczami 
kolegi jogurtem, gdy na dodatek 
ingerowali „przeszkadzacze”. Było 
dużo śmiechu i sprzątania. Pozo-
stałe konkurencje były równie za-
bawne. 

Po wykonaniu wszystkich za-
dań jury podliczyło punkty i ogło-
siło wyniki. Zwycięzcami zostali 
Arabowie. Drugie miejsce zajęli 
rdzenni mieszkańcy Afryki, a trze-
cie Indianie. Po losowaniu okazało 
się, że organizatorami przyszło-
rocznych otrzęsin klas pierwszych 
będzie I b. Na zakończenie tego 

Uczniowie składali przysięgę

Taniec plemienny

Klasa Ia w całej okazałości

Niełatwo nakarmić koleżankę z zasłoniętymi oczami

mniej o�cjalnego sposobu na 
przyjęcie w poczet uczniów szkoły 
klasy pierwsze złożyły przysięgę. 

O�cjalne ślubowanie odbyło 
się w czwartek. 

                                                                                       
tekst i fot. 

Paulina Grochowalska

Klasa IbLicealiści zostali poddani licznym próbom

Otrzęsiny były świetną zabawą
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Gimnazjaliści przeegzaminowani
W minionym tygodniu uczniowie zmagali się z próbnym egzaminem gimnazjalnym przy-
gotowanym przez wydawnictwo Operon i Gazetę Wyborczą. Trwał on trzy dni i sprawdzał 
wiedzę z części humanistycznej, matematyczno-przyrodniczej i języka obcego.

      Nowa Wieś Królewska

W hołdzie 
Chopinowi
W związku z rokiem chopinowskim, w 200. rocznicę uro-
dzin Chopina, Biblioteka w Nowej Wsi Królewskiej wspólnie 
z młodzieżą gimnazjalną i Pawłem Grędzickim, przygotowa-
ła program artystyczny poświęcony polskiemu wirtuozowi.

Program, który nazwano 
„Fryderyk Chopin - poeta forte-
pianu”, przedstawiono na apelu 
szkolnym 9 grudnia. Młodzież 
gimnazjalna i licealna wysłuchała 
najważniejszych informacji z życia 
i muzycznej twórczości wybitnego 
kompozytora, recytacji wierszy 
opiewających Chopina, jak rów-
nież fragmentów jego przepięk-
nych kompozycji.

Muzyka Chopina ciągle jest 

wśród nas, jest wiecznie żywa. Fry-
deryk Chopin dla nas, Polaków, 
pozostanie największym skarbem 
i narodowym dziedzictwem. Inny 
sławny kompozytor polski Ignacy 
Paderewski, opisał Chopina słowa-
mi, które w pełni odzwierciedlają 
jego wybitność – „On wielki naszą 
wielkością, On silny naszą siłą, On 
piękny naszym pięknem, On nasz 
- a my jego, bo w nim się objawia 
cała nasza zbiorowa dusza”.

PW

Gimnazjaliści pierwszego dnia 
rozwiązywali zadania z przedmio-
tów humanistycznych. Arkusz 
zawierał 31 pytań otwartych i za-
mkniętych. Tematem przewodnim 
były „Pomniki”. Uczniowie zapo-
znawali się z różnymi tekstami, 
które poruszały ten temat i odpo-
wiadali na zamieszczone do nich 
pytania dotyczące historii, sztuki 
i literatury. Jedno z zadań polega-
ło na przygotowaniu ogłoszenia 
o konkursie na projekt pomnika 
znanego artysty. Gimnazjaliści 
musieli też napisać rozprawkę na 
temat: „Który wybitny Polak żyją-

cy w XX/XXI wieku zasługuje na 
pamięć potomnych?”.

- Z przedmiotów humani-
stycznych czuję się bardzo pewnie 
i myślę, że test poszedł mi dobrze 
– mówi Michał.

Podczas części matematycz-
no-przyrodniczej uczniowie zma-
gali się z wieloma zagadnieniami 
z geogra�i, biologii, chemii, �zyki 
i astronomii. Była także geometria. 
Gimnazjaliści musieli między in-
nymi obliczyć liczbę płatków śnie-
gu w 1 kilogramie oraz zastano-
wić się, ile należy roztopić śniegu, 
aby uzyskać 4 litry wody. A także 

wskazać osie symetrii płaskiego 
obrazka płatka śniegu - egzamin 
trwał dwie godziny i był trudniej-
szy niż humanistyczny – twierdzą 
zgodnie piszący egzamin.

Trzeciego dnia odbył się eg-
zamin z języka obcego. Do wybo-
ru był: język angielski, francuski, 
hiszpański, niemiecki, rosyjski 
i włoski. Każdy uczeń pisał eg-
zamin z języka, którego uczy się 
w szkole jako przedmiotu obo-
wiązkowego. Test trwał 90 minut.

tekst i fot. 

Agnieszka Zielińska

      Łobdowo

Szkoła szlachetnych serc
Szkoła Podstawowa w Łobdowie dołączyła do grona darczyńców. Chcąc pomóc osobom 
potrzebującym włączyła się w akcję „Szlachetna paczka”. 

- Odkąd ogłoszona została 
w naszej szkole wspomniana ak-
cja, uczniowie przynosili żywność, 
słodycze i produkty chemiczne. 
Oprócz podstawowych produk-
tów pojawiła się również kołdra 
– mówi dyrektor szkoły Danuta 
Klonowska.

Szlachetna paczka to system 
pomnażania dobra, w którym 
konkretna pomoc tra�a do kon-
kretnych osób. W tym przypadku 
była ona skierowana do kobiety 
z powiatu wąbrzeskiego.

Akcja rozpoczęła się 20 listo-
pada i trwała do 12 grudnia. Spra-
wiła, że zaangażowanie społeczne 
przełożyło się na bezcenne do-
świadczenie i satysfakcję z poma-
gania innym.

 Agnieszka Zielińska

fot. nadesłane
Podarki zgromadzone przez uczniów Szkoły Podstawowej w Łobdowie

Polega ona na wymianie sta-
rych banknotów i monet sprzed 
denominacji. SKC zorganizowa-
ło także zbiórkę nakrętek i gro-
szy, aby pomóc ciężko chorym 
dzieciom. Uczniowie podjęli się 
również zbiórki żywności dla po-
trzebujących. Młodzież bardzo 

      Ryńsk

Pomagamy innym
Szkolne Koło Caritas działające przy Gimnazjum im. Jana 
Pawła II w Ryńsku przyłączyło się do wspólnej akcji Caritas 
w Polsce i Narodowego Banku Polskiego WYMIEŃMY SIĘ. 

zaangażowała się w pomoc innym. 
Opiekę nad tymi akcjami sprawu-
je Szkolne Koło Caritas, któremu 
przewodniczy ks. Sylwester Ćwi-
kliński. 

Marta 

Borsuk                                                                       
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R E K L A M A

      Odnawialne źródła energii

Ciepło z własnego ogrodu

REKLAMA

      Handel

Obejrzyj nim kupisz

Maleńkie kremowobiałe lub bladobrązowe pajączki o ośmiu odnóżach wyglądają jak zmi-
niaturyzowane kleszcze. Roztocza są chyba najgorszymi szkodnikami roślin. Trudno je 
zauważyć, gdyż mają około 1 milimetra wielkości, a szkody, które wyrządzają są widoczne 
dopiero, gdy ich inwazja się rozwinie.

      Szkodniki

Nie tylko na skórze

Pochodząca od słońca energia zmagazynowana w ziemi, w wodzie lub w powietrzu ma 
zbyt niską temperaturę, aby mogła być bezpośrednio używana do ogrzewania. Do korzy-
stania z tak olbrzymich zasobów energii odnawialnej potrzebne jest odpowiednie wyposa-
żenie techniczne – pompa ciepła.

Prawie jedna czwarta owoców i warzyw sprzedawanych  
w wielkich sklepach nie spełnia norm handlowych. Do ta-
kiego wniosku doszła Inspekcja Jakości Hodowlanej Arty-
kułów Rolno-Spożywczych.

Jak stwierdzili kontrolujący, jedna 
czwarta produktów jest źle oznakowana

Pompa ciepła jest alterna-
tywą dla ogrzewania elektrycz-
nego. Jej zakup uzasadniony jest 
ekonomicznie, bo pompa ciepła 
dostarcza znacznie więcej ciepła 
niż pobiera energii elektrycznej. 
W przypadku dobrych urządzeń 
może być to nawet kilkanaście 
razy więcej, zazwyczaj jednak jest 
to 4-5 razy.

Dla wielu osób, które po raz 
pierwszy spotykają się z tymi 
urządzeniami, zasada ich dzia-
łania może wydawać się nieco 
niezrozumiała. Pompa ciepła in-
stalowana jest w domu jako urzą-
dzenie wielkości niedużego kotła 
czy lodówki, do którego doprowa-
dzane są rury położone w gruncie 
oraz obwód grzewczy.

W ziemi umieścić należy duży 
wymiennik ciepła, składający się 
najczęściej z kilkuset metrów rur, 
ułożonych w taki sposób, na jaki 
pozwala teren. W tych rurach 
znajduje się niezamarzający płyn, 
zazwyczaj glikol. Jest on schła-
dzany w urządzeniu do niskiej 
temperatury a następnie puszcza-
ny przez te kilkaset metrów rur. 
Przepływając przez nie płyn się 
ogrzewa do temperatury wyższej. 
Ogrzewając się, odbiera ciepło od 
gruntu, który jest przez cały rok 
cieplejszy niż ten płyn. Później to 
ciepło jest odbierane przez serce 
pompy ciepła, którym jest obwód 

Wśród wielu grup organi-
zmów zasiedlających różne gatun-
ki roślin uprawnych, do najpow-
szechniej występujących należą 
roztocza: szpeciele i przędziorki. 
Nie są od nich wolne także rośliny 
sadownicze, na których do najczę-
ściej można spotkać takie gatunki 
szpecieli jak: pordzewiacz jabło-
niowy i coraz częściej wzdymacz 
jabłoniowy oraz pordzewiacz 
śliwowy, podskórnik śliwowiec, 
a także wzdymacz gruszowy.

Przędziorki i szpeciele to nie 
tylko szkodniki powszechnie wy-
stępujące, ale także, w przypadku 
dużej liczebności, bardzo groźne. 
Obydwie te grupy roztoczy rośli-
nożernych są szkodnikami groź-
nymi nie tylko z powodów wyżej 
wymienionych, ale dodatkowo 
jeszcze dlatego, że stosunkowo 

identyczny jak ten znajdujący się 
w lodówce.

Samo serce urządzenia jest 
praktycznie identyczne pod 
względem zasady działania jak 
w lodówce. Czynnik chłodniczy 
w postaci cieczy przepływa do pa-
rownika, w którym odparowując 
zabiera ciepło z glikolu ogrzanego 
w wymienniku gruntowym. Na-
stępnie gaz ten tra�a do sprężarki, 
gdzie podnosi się jego ciśnienie 
i temperaturę. W trzecim etapie 

gorący gaz tra�a do skraplacza, 
w którym oddaje ciepło do pły-
nu obiegu grzewczego. Skroplona 
ciecz z wymiennika pod dużym 
ciśnieniem tra�a do zaworu dła-
wiącego, gdzie następuje powtór-
ne zmniejszenie ciśnienia.

Pompa ciepła do domu jed-
norodzinnego z montażem kolek-
tora ziemnego i instalacją w ko-
tłowni to koszt około 40 tysięcy 
złotych.

Piotr Wołyński

szybko i łatwo „wytwarzają” rasy 
odporne bądź reagują na stoso-
wanie niektórych pestycydów 
wzmożonym tempem rozwoju i li-
czebności. Dlatego też producenci 
środków ochrony roślin poszuku-
ją ciągle nowych, skuteczniejszych 

związków do zwalczania tej grupy 
roślinożerców.

Roztocza ograniczają produk-
cję substancji pokarmowych (za-
kłócenie fotosyntezy), zaburzają 
gospodarkę wodną (zwiększone 
parowanie), następuje także ogra-
niczenie wzrostu drzew, plono-
wania oraz pogorszenie jakości 
plonów poprzez obniżanie jakości 
zewnętrznej i wewnętrznej owo-
ców. Drzewa zasiedlone w sezonie 
wegetacyjnym przez duże popula-
cje przędziorków i szpecieli stają 
się również wrażliwsze na prze-
marzanie.

Niewiele preparatów zwal-
cza roztocza – większość pozycji 
książkowych proponuje, by zain-
fekowaną roślinę wyrzucić. 

Piotr Wołyński

Przędziorki

Urzędnicy Inspekcji odwie-
dzili 244 podmioty gospodarcze 
sprzedające warzywa i owoce. 
Przebadano ponad 600 ton pro-
duktów. Jakie są grzechy główne 
sprzedawców?

Ujawnione nieprawidłowości 
dotyczyły przede wszystkim wy-
magań odnośnie znakowania, któ-
rych nie spełniała jedna czwarta 
produktów. Błędy dotyczyły: braku 
informacji o kraju pochodzenia, 
braku cech identy�kacyjnych lub 
całkowitego braku znakowania.

Najwięcej nieprawidłowości 
w zakresie skontrolowanych ga-
tunków priorytetowych stwier-
dzono w przypadku jabłek, a naj-
mniej wśród owoców cytrusowych  
oraz winogron. Stosunkowo ni-
ski procent partii niezgodnych 
stwierdzono także w odniesieniu 
do owoców kiwi. 

W przypadku warzyw korze-
niowych objętych kontrolą (mar-
chew, seler, pietruszka) procent 
partii niezgodnych był na zbli-
żonym poziomie i wynosił od-

powiednio 29 proc., 28 proc. i 28 
proc.  

 Jakość handlowa pozostałych 
gatunków kontrolowanych wa-
rzyw była również na niskim po-
ziomie. W przypadku cebuli oraz 
kapusty głowiastej udział partii 
niezgodnych z wymaganiami 
ogólnej normy handlowej wynosił 
27 proc. i 25 proc.

Piotr Wołyński
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Sprzedam nowe piły spalinowe, 3KM, 
tel. 783 011 261.

Sprzedaż drewna opałowego oraz 
węgla, tel. 783 011 261.

Sprzedam mieszkanie bezczynszowe, 
stare bud. 38m2, centrum miasta 
Wąbrzeźno, tel. 501 737 969.

Działka 2400m2 z możliwością zabu-
dowy w Książkach, 661 514 142.

Wąbrzeźno sprzedam jednorodzinny 
bliźniak 110m2 – 56 688 20 55.

Magazyn z rampą do wynajęcia, 169 
m2 przy ul. Budowlanej 1, Wąbrzeźno, 
tel. 603 880 878.

Sprzedam mieszkanie Wąbrzeźno-Nie-
lub, 67m2, 3 pokoje, parter, + garaż, 
pilne, tel. 667 090 800.

Sprzedaje choinki różnej wysokości, 
tel. 500 227 261.

Sprzedam dom, pół bliźniaka 120m2 
w Nowej Wsi k/Gałczewka, Gmina 
Golub-Dobrzyń, 155tys., tel. 502 552 
972.

Sprzedam mieszkanie, 58m2, po re-
moncie, niska cena, tel. 693 710 326.

Sprzedam dom Orzechowo, bud. 
gosp., działka 44a, 170tys., tel. 501 
493 187.

OGŁOSZENIA DROBNE

1.Wielkie Radowiska Chlebowska
2.Wielkie Radowiska Andrzejewska
3. Kurkocin Kurowski
4.Łobdowo Kurowski
5.Dębowa Łąka Nowak
6.Niedźwiedź Andzrejewska
7.Wałych Abromowska Potorska
8. Wąbrzeźno, Gliwa, Mickiewicza 16
9.Wąbrzeźno, Hałaj, Ergo, 
1 maja 85/87
10.Wąbrzeźno, Rydzik, 1 maja 43
11.Wąbrzeźno, Lewandowska, 
Pl. Jana Pawła II 11
12.Wąbrzeźno, Kopczyńska, Akcent 
Pl. Jana Pawła II 17
13.Wąbrzeźno, Wierzbowski, 
Matejki 25
14.Wąbrzeźno, Wierzbowski, 
Niedziałkowskiego 6
15.Wąbrzeźno, Zygarlicka, Duo, 
Żeromskiego 21a
16.Wąbrzeźno, Bąk, Profit, 
Wolności 49F
17.Wąbrzeźno, Maćkiewicz, 
Wolności 49d   

Zamieszczenie ogłoszenia 
w CWA jest płatne! 

Jednakże można zamiesz-
czać także anonse związane 
z prowadzeniem działalności, 

wykonywaniem usług lub regu-
larnym skupem i sprzedażą. 

Ceny w porównaniu do innych 
gazet, są naprawdę niskie. Już 

od 4 zł (za dwie linie)!

Ogłoszenia i opłaty są przyjmo-
wane w sklepach, w których 

dostępne jest CWA (wyłączając 
kioski Ruchu) oraz w Redakcji 

w Golubiu-Dobrzyniu. 

Pracujemy nad stworzeniem 
możliwości nadawania ogło-
szeń i dokonywania płatności 

przed internet.  

18.Wąbrzeźno, Zakrzewska, 
Wolności 48
19.Wąbrzeźno, Piek-mech, 
Spokojna 11
20.Wąbrzeźno, Piek-nal, Grudziądzka
21.Jaworze, Karczewska
22.Osieczek, Paradowski
23.Jarantowice, Trąbińska
24.Wronie, Gródecka
25.Pólko, Osiński, Duo
26.Nowa Wieś Królewska, Czaplicka
27.Nowa Wieś Królewska, GT CARS
28.Wieldządz, Socha
29.Błędowo, Kucięba, Ani-Mar
30.Płużnica, Bartosik, Bartek
31.Płużnica, Swół
32.Czaple, Koba
33.Przydwórz, Gródecka
34.Ludowice, Miś
35.Orzechówko, Ratajczak, Agloplast
36.Pływaczewo, Gawrońska
37.Zieleń, Toczek
38.Lipnica, Kubacki, Mini-Bar
39.Małe Pułkowo, Kurowski

LISTA SKLEPÓW, W KTÓRYCH 
PRZYJMUJEMY OGŁOSZENIA:

      Tradycje

Świąteczne kartki
Skąd wziął się piękny, czasem przesłodzony ob-
raz świąt Bożego Narodzenia? Niemałą zasługę mają  
w tym kartki pocztowe, ale nie te nowoczesne, lecz wyjąt-
kowe - kartki firmy Currier and Ives.

Piękne, kolorowe kartki pocz-
towe z Ameryki szybko zalały ryn-
ki na całym świecie. Pojawiły się 
także w Polsce stanowiąc wzór dla 
kolejnych wydań świątecznych kat 
pocztowych. A historia świątecz-
nych kartek zaczęła się dość nie-
spodziewanie. Nathaniel Currier 
(1813–1888) i James Merritt Ives 
(1824–1895) byli skromnymi dru-
karzami. Zaczynali od pojedynczej 
prasy, na której drukowali ulot-
ki dla �rm w Filadel�i. Przełom 
nadszedł w 1835 roku, kiedy obaj 
panowie wypu-
ścili na rynek na 
próbę pocztówkę 
przedstawiającą 
pożar w nowo-
jorskiej dzielnicy 
biznesowej. Kart-
ka rozeszła się 
w tysięcznym na-
kładzie. Rysunki 
obu drukarzy 
zaczęły zamawiać 
ówczesne gazety 

np. New York Times. Currier i Ives 
postanowił więc przestawić się na 
produkcję masową kartek poczto-
wych. 

Biało-czarne litogra�e były 
ręcznie malowane, a następnie 
kopiowane. Firma Curriera i Ivesa 
przetrwała 71 lat, a w tym czasie 
wypuściła przynajmniej 7500 lito-
gra�i. Artyści wymyślali 2-3 nowe 
obrazki tygodniowo przez 64 lata. 
Każda czarno-biała litogra�a była 
malowana ręcznie. W zakładach 
pracowali imigranci, a za każde 

100 pomalowanych obrazków do-
stawali 6 dolarów. 

Małą litogra�ę można było 
kupić za 5-20 centów, duże za 1-3 
dolary. Obrazki oprawiano w ram-
ki i wieszano nad kominkami. 

Dziś myśląc o tradycyjnych świę-
tach przed oczami stają nam wła-
śnie scenki z kartek pocztowych 
Currier and Ives. Zresztą oceńcie 
Państwo sami. 

PW
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      Wąbrzeźno

Ruch i strategia
Jak najlepiej wypocząć po godzinach spędzonych w ławce szkolnej? Oczywiście aktywnie 
na świeżym powietrzu. Klub Turystyczny „Włóczykij” zorganizował kolejny wyjazd tym 
razem uczestnicy wyprawy grali w paintball.

Wąbrzeski Klub Turystyczny 
„Włóczykij” oraz Stowarzyszenie 
Rozwoju i Wspierania Społe-
czeństwa Obywatelskiego „Ini-
cjatywa” zorganizowali wyjazd 
na tereny, będące pozostałością 
po poligonie wojskowym w To-
runiu. Tam uczestnicy wyprawy 
- uczniowie Zespołu Szkół Za-
wodowych w Wąbrzeźnie i na-
uczyciele wzięli udział rozgrywce 
paintballa.

W rywaliza-
cji uczestniczyły 
dwie drużyny 
6-osobowe. Pa-
intball to gra, 
która integru-
je i uczy pracy 
w zespole, gdyż 
na ostateczny 
sukces składa się 
praca całej gru-
py. Zaletą gry jest 
również ruch na 
świeżym powie-
trzu, a wiadomo, 
że sport to zdro-
wie. Paintball nie 
ogranicza się do 
samej aktywno-
ści �zycznej, gra 

wymaga myślenia, żeby wygrać 
trzeba przecież opracować dobrą 
strategię. Poza tym paintball to 

świetna zabawa.
 Paulina Grochowalska, 

fot. nadesłane

      Wąbrzeźno

Dobre rady 

od policji
Okres przedświąteczny to czas wzmożonej aktywności zło-
dziei, którzy potrafią bezwzględnie wykorzystać fakt, że 
w tym czasie ludzie stają się mniej czujni, skupiając uwagę 
na przygotowaniach do świąt. Wąbrzescy policjanci w trosce 
o to, by dla każdego z mieszkańców regionu zbliżające się 
święta były naprawdę spokojne i wesołe, dają kilka dobrych 
rad, które pozwolą ustrzec się niebezpieczeństw. 

– Dbajmy o bezpieczeństwo 
nasze i naszego mienia – apeluje 
o�cer prasowy wąbrzeskiej ko-
mendy policji Marek Barański. 
–Trwa okres wzmożonych zaku-
pów, zwłaszcza w dużych centrach 
handlowych. Właśnie w tym okre-
sie zaabsorbowani świątecznymi 
zakupami zapominamy o naszym 
bezpieczeństwie i łatwo stajemy 
się o�arą złodzieja. Nasza nieuwa-
ga i tłok to doskonałe warunki do 
„pracy” dla złodziei i kieszonkow-
ców. Dlatego właśnie chcemy przy-
pomnieć o kilku najważniejszych 
zasadach, które pomogą uchronić 
się przed zagrożeniem ze strony 
złodziei.

Policjanci przypomina-
ją o tym, by w trakcie zakupów, 
zwłaszcza w dużych sklepach 
i centrach handlowych pilnować 
swoich torebek, saszetek i portfeli, 
nie zostawiajmy ich w wózkach, 
koszykach i nie trzymać portfe-
li w tylnich kieszeniach spodni, 
zewnętrznych kieszeniach ubrań 
oraz zamykać torebki. Pieniądze 
lepiej jest trzymać w wewnętrz-
nych kieszeniach ubrań,

- Nie trzymajmy większej go-
tówki w jednym miejscu, podziel-

my je na kilka części i rozmieść-
my w różnych miejscach ubrania 
– przypomina Marek Barański. 
– Jeśli to możliwe używajmy karty 
płatniczej, ale nie trzymajmy kodu 
PIN razem z kartą. Wracając z za-
kupów torebkę przewieśmy przez 
ramię w taki sposób, abyśmy mieli 
ją pod kontrolą. Nie zabierajmy ze 
sobą dokumentów, które nie będą 
nam potrzebne, nie trzymajmy ich 
razem z pieniędzmi,

Warto także zwrócić uwagę na 
to, by w zaparkowanym samocho-
dzie nie zostawiać w widocznym 
miejscu rzeczy, które mogą zainte-
resować złodziei.

- Pamiętajmy o tym, że zło-
dziej wykorzysta każdy nasz błąd 
i każdą chwilę nieuwagi, aby za-
brać nam to co jest cenne – dodaje 
st. asp. Marek Barański. – Zwra-
cajmy uwagę na to, co dzieje się 
wokół nas. Jeśli zauważymy coś 
niepokojącego poinformujmy 
o tym ochronę sklepu lub poli-
cjantów. Tylko rozwaga i czujność 
może uchronić nas od przykrych 
doświadczeń i pozwoli w spoko-
ju i radości spędzić nadchodzące 
święta.

Jarek Brzuska

      Wąbrzeźno

Najpiękniejsze stajenki

Jednym z symboli świat Bożego Narodzenia są szopki. Chyba najpiękniejsze z nich, 
bo żywe i pełne dziecięcej szczerości, można zobaczyć podczas inscenizacji jase-
łek przygotowywanych przez najmłodszych. Przedstawiamy zdjęcia z dwóch z nich, 
przygotowanych przez uczniów wąbrzeskiej Szkoły Podstawowej nr 3 i podopiecz-
nych Ochronki im. E. Bojanowskiego w Wąbrzeźnie

tekst i fot. Jarek Brzuska
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Pogotowie

numer alarmowy 999
lub 112 z telefonów kom.

ZOZ Szpital Powiatowy

Wolności 27
tel. 56 689 17 35

Komenda Powiatowa Policji

numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.
Wolności 28
tel. 56 687 72 21
 
Komenda Powiatowa

Państwowej Straży Pożarnej

numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.
Matejki 11
tel. 56 689 09 00

Straż Miejska

Wolności 18
tel. 56 688 17 10

Administracja:
Starostwo Powiatowe

Wolności 44
tel. 56 688 24 50

Urząd Miejski w Wąbrzeźnie

Wolności 18
tel. 56 688 45 00

Urząd Gminy Wąbrzeźno

Mickiewicza 21
tel. 56 687 75 00

Urząd Gminy Dębowa Łąka

tel. 0 56 688 49 10

Urząd Gminy Płużnica

tel. 056 688 72 10

Urząd Gminy w Książkach 
tel.(056) 68 88 167 

Urząd Miasta i Gminy

w Radzyniu Chełmińskim

Pl. Tow. Jaszczurczego 9
tel. 0 56 688 60 01

Miejski Punkt Informacji

ul. Poniatowskiego 8
tel. 056 471 99 60

Powiatowy Urząd Pracy

Wolności 44
tel. 56 688 28 00

Urząd Skarbowy 

Macieja Rataja 2
tel. 56 687 17 77

Powiatowa Stacja

Sanitarno-Epidemiologiczna

1 go Maja 46
tel. 56 688 17 55

Agencja Restrukturyzacji  

         i Modernizacji Rolnictwa 

Wolności 27a
tel. 56 687 33 15

Zarząd Dróg Powiatowych 

1 go Maja 61
tel. 56 687 13 79

PKP Informacja

tel. 56 621 30 44, 56 699 50 09
 
PKS

tel. 56 688 14 62
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Czwartek, 23 grudnia 2010

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Szykuj się na ekscy-
tujące zmiany. Coś 
się rozpocznie, zanim 

coś się zakończy. To dla Ciebie wprawdzie 
zawrotne tempo, dla dasz radę. Nowa zna-
jomość pochłonie Cię niemal bez reszty. 
Odkryjesz nieznane obszary własnej duszy 
i... własnych zmysłów. To nieoczekiwa-
ny prezent od losu na święta. Na pewno 
skomplikuje Twoją obecną sytuację, ale  
w końcu poczujesz, że żyjesz.

Ryby (20.02.-20.03.)
Niepowodzenie podcięło Ci 
skrzydła. Musi upłynąć trochę 
czasu, zanim pozbierasz się  
i znów ruszysz do boju. Tym 
razem będziesz jednak lepiej 

przygotowany i dzięki temu Twoje szan-
se wzrosną. Nie spodziewaj się szybkiego 
sukcesu. To, co teraz zasiejesz, zaowocuje 
dopiero pod koniec pierwszego kwartału 
przyszłego roku. Będziesz miała czas na 
refleksję.

Baran (21.03.-21.04.)
Ktoś bardzo chciałby ste-
rować Twoim życiem; usil-
nie się o to stara. „Dobre” 
rady, „delikatne” sugestie, 
„szczera” troska – wszyst-

ko to sprawia, że stajesz się miękki i uległy. 
Przekonasz się, że potrafisz sam decydować 
o sobie. Mimo poczucia tryumfu, bądź goto-
wy na walkę i zmobilizuj do tego wszystkie 
swoje siły. Może być nieprzyjemnie, ale tyl-
ko tak uwolnisz się od toksycznego ciężaru.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Ostatnie miesiące były dla 
Ciebie dość trudne, ale 
teraz sytuacja na dobre się 
zmieni. Napracowałeś się 
i możesz zacząć odcinać 

kupony. Sukces finansowy wreszcie usta-
bilizuje Twoją sytuację materialną, ode-
tchniesz z ulgą. Znakomite samopoczucie 
rozbudzi Twoją kreatywność. Zapragniesz 
raz na zawsze wyjść z cienia i pokazać, na 
co Cię stać.

Rak (22.06.-22.07.)
Coś się spóźnia, ale nie 
martw się tym. Czas pra-
cuje na Twoją korzyść. 
Sprawy, które zdążą wyjść 
na jaw, pomogą Ci wybrać 

właściwą drogę i uniknąć dalszych błędów. 
Rozczarowanie kimś bliskim wcale Cię nie 
zaskoczy, zrozumiesz, że już od dawna by-
łeś przygotowany na zakończenie tej zna-
jomości. W nowy rok wejdziesz wolny, ale 
także z nową nadzieją.

Lew (23.07.-23.08.)
Pragnienie zmiany kiełko-
wało w Tobie od dawna, 
ale dopiero teraz poczujesz 
się gotowy i otwarty na to, 
co przyniesie życie. Twoja 

nowa postawa wystarczy, aby uruchomiły 
się nowe możliwości, zwłaszcza w sferze 
kariery zawodowej. Uwolnisz się od nałogu 
lub nawyku; odzyskasz przestrzeń. Dobrze 
Ci to zrobi, na pewno podniesie Twoją sa-
moocenę.

Waga (23.09.-22.10.)
Przyda Ci się więk-
szy dystans do spraw  
i osób. Jeśli znów 

zaangażujesz się bez wahania w cudze 
problemy, wkrótce możesz sobie nie dać 
rady z własnymi. Będziesz się miotać 
między poczuciem obowiązku a zdrowym 
egoizmem. W miłości odniesiesz wkrótce 
prawdziwy sukces. To doda Ci skrzydeł  
i naładuje akumulatory, choć będziesz mu-
siała popracować nad skupieniem uwagi.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Najwięcej energii włożysz 
w poskramianie własnego, 
obezwładniającego Cię 
w tych dniach, lenistwa. 
Dotrzymywanie terminów, 

z którym zwykle nie masz kłopotu, tym ra-
zem okaże się nie lada wyzwaniem. Własna 
kanapa będzie wydawała Ci się większą 
atrakcją niż klub pełen przyjaciół. Zanim 
wyrwiesz się z marazmu, miną święta, 
nowy rok i rozpocznie się karnawał.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Ostatnie wydatki zrobiłeś 
niefrasobliwie; teraz trze-
ba będzie przystopować. 
Perspektywa znaczącej in-
westycji zmieni Twój sto-

sunek do pieniędzy. Nie licz na przypływ 
gotówki. Niewyjaśniona sytuacja w domu 
zacznie Ci ciążyć tak bardzo, że pierwszy 
wyciągniesz rękę do zgody. Kompromis 
okaże się bardzo trudny, ale jednak moż-
liwy.

HUMOR
Pewna londyńska firma zamieściła w pra-
sie ogłoszenie o zatrudnieniu. Odpowie-
działy na nie trzy osoby: Niemiec, Fran-
cuz i Hindus. Komisja przeprowadzająca 
rozmowę kwalifikacyjną, chcąc sprawdzić 
poziom znajomości języka angielskiego 
u kandydatów, poleciła, aby każdy z nich 
ułożył zdanie, które zawierać będzie trzy 
słowa: green, pink i yellow.
Na pierwszy ogień poszedł Niemiec:
– When I wake up I see yellow sun, gre-
en grass and I think to myself that will be 
wonderful, pink day.
Jako drugi był Francuz:
– When I wake up I put my green pants, 
yellow socks and pink shirt.
Na koniec Hindus:
– When come back home I hear the tele-
phone green green, so I pink up the phone 
and say: yellow!

Horoskop 23 – 29 grudnia
Koziorożec (22.12.-20.01.)
 Stan konta usatysfak-

cjonuje Cię i zapewni Ci 
poczucie bezpieczeństwa. 
Może nawet odważysz się 
zaszaleć na zakupach albo 

wybierzesz się w egzotyczną podróż? Życie 
towarzyskie się rozkręci, będziesz mógł 
przebierać w zaproszeniach. Odezwie się 
ktoś z Twojej przeszłości; przekona Cię, że 
warto odświeżyć waszą zażyłość. Prezent 
okaże się niespodzianką z podtekstem.

Byk (21.04.-21.05.)
W najbliższym czasie bę-
dziesz musiał podjąć kil-
ka ważnych decyzji, które 
mogą radykalnie zmienić 
Twoje życie zawodowe 

lub osobiste. Chociaż wydaje się, że czas 
nagli, to jednak pośpiech byłby złym do-
radcą. Uda Ci się opanować sytuację, jeśli 
zdołasz zachować zimną krew. Skupienie  
i koncentracja to Twoje najważniejsze za-
dania na teraz.

Panna (24.08.-23.09.)
Przed Tobą wyjątkowo pra-
cowity okres. Zwiększona 
ilość obowiązków zabierze 
Ci sporo czasu i energii. 
Przyda Ci się cierpliwość  

i siła, bo konkurenci nie śpią, a i krytykanci 
też Ci nie odpuszczą. Wbrew pozorom nie 
jesteś sama. intuicja podpowie Ci, na kogo 
możesz liczyć. Musisz zadbać o kondycję 
fizyczną i koniecznie wzmocnić swoją od-
porność.
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MONETY

Wyszedłem z domu mając w kieszeni pewną licz-
bę złotówek i pięciozłotówek; razem kwotę większą 
od 140 zł, a mniejszą od 150 zł. Wydałem trzecią część 
posiadanej gotówki. Pozostało mi tyle złotówek, ile 
przedtem miałem pięciozłotówek, i tyle pięciozło-
tówek, ile przedtem miałem złotówek. Ile miałem 
złotówek, a ile pięciozłotówek, gdy wychodziłem  
z domu?

Rozwiązanie zagadki z poprzedniego numeru:

Wanna napełnia się cała przy użyciu kranu numer 1 w ciągu 10 minut, a przy użyciu kranu 
numer 2 w ciągu 15 min. W jakim czasie wanna napełni się przy użyciu dwóch kranów jedno-
cześnie? Wanna napełni się w 6 minut. 

Zagadki Profesora
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      Dla smakoszy

Przepisy z babcinej szuflady
Aby zaskoczyć gości na wigilijnej kolacji, dobrze czasem jest poszukać inspiracji w babci-
nej szufladzie. Nieraz można w niej znaleźć istne skarby sztuki kulinarnej. Czasem można 
je trochę zmodyfikować dodając szczyptę przypraw od siebie. Dla niektórych rodzin prze-
pisy przekazywane z pokolenia na pokolenie są pilnie strzeżoną tajemnicą, ale dla potraw 
wigilijnych można przecież zrobić odstępstwo.

Paulina Grochowalska

Zupa rybna

Składniki: 
trzy głowy karpia
włoszczyzna
pół szklanki słodkiej śmietany 
koperek

Sposób przyrządzenia:
Głowy trzeba oprawić. Wyjąć oczy i skrzela. 

A potem moczyć przez kilka godzin. Zagotować 
w garnku półtora litra wody. Wrzucić włoszczy-
znę, ziele angielskie, liść laurowy. Gdy warzywa 
będą miękkie dodać głowy. Gotować 20 minut. 
Wyjąć z garnka wszystko na talerz. Przygotować 
zaklepke z mąki i wody. Wlać do zupy i zaprawić 
śmietaną. Zupę przed podaniem posypać koper-
kiem. Można podawać z gotowanymi ziemniaka-
mi.

Pasta śledziowa babci Broni

Składniki na ciasto:
trzy całe solone śledzie
2 duże jabłka
3 średnie cebule
½ litra kwaśnej śmietany 18%
sól, pieprz

Sposób przyrządzenia:
Śledzie moczyć przez 6 godzin zmieniając wodę co 2 

godziny. Następnie obrać ze skóry i ości. Jabłka i cebu-
lę obrać. Wszystko razem zmielić na maszynce. Dodać 
gęstą śmietanę. Doprawić do smaku pieprzem, cukrem 
i solą. Podawać z gotowanymi ziemniakami. 

Kutia babci Broni

Składniki:
2 szklanki pszenicy
szklanka maku
3 łyżki miodu
kilka zmielonych orzechów włoskich

Sposób przyrządzenia:
Pszenicę wypłukać i zalać sześcioma szklankami letniej wody i moczyć przez 

4 godziny. Po upływie doby w tej samej wodzie gotować pszenicę do miękkości 
przez około 3 godziny. W razie potrzeby ubytek wody uzupełniać wodą przegotowa-
ną.  Mak sparzyć, odcedzić i zmielić przez maszynkę 2 razy. Do ugotowanej psze-
nicy dodać zmielony mak. Dodać trzy łyżki miodu i kilka zmielonych orzechów 
włoskich.

Karp w śmietanie

6 dzwonków karpia
mąka
olej
2 średnie cebule
łyżka wegety
szczypta pieprzu
półtora szklanki słodkiej śmietany 12%

Sposób przyrządzenia:
Dzwonki posolić i wstawić na noc do lodówki. Zapa-

nierować w samej mące i smażyć krótko, z obu stron na 
złoty kolor. Przełożyć do brytfanny. Pokroić cebulę i po-
łożyć na wierzchu, dodać łyżkę wegety, odrobinę pieprzu. 
Zalać wszystko śmietaną. Dusić na małym ogniu przez 
15 minut.

Paszteciki z grzybami i kapustą
Składniki na farsz:
1 kg kapusty kiszonej
garść suszonych grzybów
pół kostki masła
2 średnie cebule
sól, pieprz

Sposób przyrządzenia:
Grzyby wypłukać 

i namoczyć. Ugotować 
kiszoną kapustę. W osob-
nym garnku ugotować 
grzyby. Ugotowaną kapustę 
wycisnąć. Grzyby odcedzić i wszyst-
ko pokroić drobno nożem. Na maśle 
usmażyć cebule. Wymieszać z kapustą 
i grzybami. Smażyć 15 minut. Przy-
prawić solą i pieprzem. 

Składniki na ciasto:
½ kg mąki
kostka palmy
szklanka kwaśnej śmietany 18%
½ kostki drożdży
½ szklanki mleka
3 żółtka
sól
białko do smarowania
Sposób przyrządzenia:
Margarynę rozkruszyć do mąki. Drożdże rozpuścić w letnim mleku. Wlać do miski 

z margaryną i mąką. Dodać żółtka, śmietanę i sól. Zagnieść ciasto. Przykryć ściereczką 
i zostawić do wyrośnięcia na 15 minut. Ciasto rozwałkować, wycinać kwadraciki, nakła-
dać farsz i zwijać. Przed włożeniem do pieca posmarować roztrzepanym białkiem. Piec 
w temperaturze 180º C przez 20 minut. 
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      Sprostowanie

W jednym z poprzednich numerów opublikowaliśmy pocztówkę z Mittwalde. Oka-
zało się, że nie przedstawia ona Jaworza, lecz inną miejscowość o identycznej 
niemieckiej nazwie Międzylesie. Obie wsie otrzymały niemieckie nazwy Mittwalde, 
które towarzyszyły im do 1945 roku. Dziękujemy czujnym mieszkańcom Jaworza za 
zwrócenie nam uwagi.

      Tradycje

Pod drzewkiem dziadków
Co pod choinką znajdowali nasi dziadkowie? Czy wigilia kojarzyła im się tylko z prezenta-
mi? Podarunki pod choinką oczywiście były, lecz nie tak efektowne jak te dzisiaj.

Tradycja obdarowywania 
się prezentami pochodzi jeszcze 
z czasów rzymskich. Jeszcze zanim 
zaczęto świętować Boże Narodze-
nie w Rzymie istniała tradycja ob-
darowywania cesarza prezentami 
w dniu zimowego przesilenia. 

Za dawanie prezentów w cza-
sie świat odpowiedzialni są eks-
perci od komercjalizacji wszyst-
kiego, czyli Amerykanie. W 1804 
roku poeta Clement Moore napisał 
wiersz pt. „Wizyta Świętego Mi-
kołaja". Clement Moore wymyślił 
postać Świętego Mikołaja, którego 
znamy dziś z bajek, pocztówek itd. 
Inspiracją do stworzenia wesołego 
staruszka z długą białą brodą był 
holenderski sklepikarz, do którego 
Clement Moore udał się saniami 
po prezenty. 

Autor wpadł na pomysł sań 
ciągniętych prze renifery, worka 
prezentów i przekradania się Mi-
kołaja do domów przez komin. Od 
tego czasu ruszyła machina dawa-
nia i otrzymywania prezentów.

W dwudziestoleciu między-

wojennym w Polsce Świę-
ty Mikołaj rodem z USA 
nie był jeszcze popularny. 
Nasi dziadkowie i babcie 
stawiali na praktyczne 
prezenty. Buty, rajstopy, 
alkohole miały 80, 90 lat 
temu wiele większą wagę 
niż dziś. Na pewno jed-
nak święta nie były aż tak 
skomercjalizowane jak 
dziś. Brakowało pienię-
dzy, szczególnie w cza-
sach kryzysu, więc cza-
sem jedynym sposobem 
na obdarowanie prezen-
tem było wykonanie go 
własnoręcznie. 

  PW
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      Porady specjalisty

Przegląd wigilijny,

czyli pokusy świąteczne
Święta Bożego Narodzenia 

poprzedza Wigilia. Nazwa ta po-
chodzi od łacińskiego słowa vi-
gilia, co znaczy straż, czuwanie. 
Jest więc symbolicznym wycze-
kiwaniem. Wigilia kończy okres 
adwentu. Znakiem rozpoczynają-
cym posiłek jest rozbłyśnięcie na 
niebie pierwszej gwiazdy. 

Zgodnie ze staropolską trady-
cją, na wigilijnym stole powinny 
pojawić się dania na bazie przede 
wszystkim ryb, kapusty, grzybów, 
migdałów, orzechów oraz ziarna 
zboża. Nie może zabraknąć tych 
z dodatkiem maku oraz mio-
du. Mak bowiem to symbol ciszy 
i urodzaju, a miód – bogactwa, 
szczęścia i mądrości. 

Prym jednak wiodą ryby, 
z karpiem na czele. Są to akurat ta-
kie produkty, których konsumpcja, 
nawet w nieco większej ilości, nie 
zaszkodzi naszemu zdrowiu. Każ-
dy z nas słyszał o dobroczynnym 
działaniu wielonienasyconych 
kwasów tłuszczowych na nasz 
organizm. Ryby, które są jednym 
z najlepszych ich źródeł, przez 
wielu z nas są pomijane w co-
dziennym jadłospisie. Mimo tego, 
że zgodnie z zaleceniami powinny 
być one spożywanie 2-3 razy w ty-
godniu, gdyż chronią nasze serce 
i układ krwionośny. 

Główny problem z rybami 
nie polega jednak tylko na samym 
ich zjedzeniu, ale na sposobie ich 
przygotowania. W zasadzie ryby 
są produktami niskokalorycznymi. 

Natomiast jeśli ob-
toczymy je w pa-
nierce i usmażymy 
w głębokim oleju, 
otrzymamy potra-
wę 3,5 raza bar-
dziej kaloryczną 
niż wskazywałaby 
wartość wyjścio-
wa wspomnianego 
produktu. Dlatego 
też warto przynaj-
mniej spróbować 
przekonać się do dań z ryb pieczo-
nych, duszonych lub gotowanych. 
Zjemy wtedy rybę a nie wchło-
nięty w czasie obróbki termicznej 
tłuszcz (warto podkreślić, że 1 łyż-
ka oleju to ok. 90 kcal).

Wieczerzę wigilijną najczę-
ściej zaczyna się od serwowa-
nia zup. W grę wchodzą przede 
wszystkim zupa grzybowa, rybna 
czy barszcz. Nie trzeba się ich bać. 
Są to bowiem dania niskokalo-
ryczne i sycące. W dodatku, dzię-
ki zawartości warzyw, są bogate 
w witaminy. Choć poddawane go-
towaniu, w czasie którego docho-
dzi do wypłukiwania z roślin cen-
nych składników, to tra�ają one do 
wywaru, który zjadamy z talerza.

Niewątpliwie największą po-
kusą świąteczną są wszelkie ciasta 
i słodkości. Okres Bożego Naro-
dzenia ob�tuje w makowce, pier-
niki przygotowywane na miodzie 
i wiele innych. Ciężko jest oprzeć 
się pokusie zjedzenia choćby ka-
wałka makowca. Jednak jego war-

tość kaloryczna dyskwali�kuje go, 
niestety, jako deser dietetyczny. 
Z drugiej jednak strony mak jest 
produktem bardzo rzadko spoży-
wanym, dlatego też warto sprawić 
sobie odrobinę przyjemności. Poza 
tym powsiada on wiele walorów 
odżywczych. Mimo wszystko trze-
ba jednak pamiętać, że w jedzeniu 
ciast ważne jest przede wszystkim 
zachowanie umiaru.

Dodatkowo wszystkie dania 
warto wzbogacić w świeże lub su-
szone zioła oraz przyprawy, które 
wspomagają procesy trawienne. 
Do dań z grzybów szczególnie po-
lecany jest cząber oraz majeranek, 
do dań z kapusty kminek i bazylia. 
Do ciasta zaś cynamon, imbir i kar-
damon. Wybór ziół jest naprawdę 
wielki. Warto więc wspomnieć, 
że np.: kminek odświeża oddech 
i likwiduje wzdęcia, rozmaryn po-
budza procesy trawienne, bazylia 
pobudza wydzielanie soków żo-
łądkowych oraz pracę jelit, działa 
również przeciwzapalnie, czosnek 

Życzenia 
przyjmowane są 
pod numerem 

tel. 56 682 26 80

oprócz właściwości antybakteryj-
nych działa również oczyszczająco 
na organizm. 

Zatem, aby zaoszczędzić sobie 
zbędnych kilogramów po świętach 
i wzmożonej pracy przewodu po-
karmowego, można zabawić się 
w „odchudzanie” dań świątecz-
nych, którymi będzie można de-
lektować się przy stole bez obawy 
o swoją sylwetkę. 

• Ryba po grecku – zamiast 
smażenia, możesz warzywa starte 
na tarce na grubych oczkach pod-
dusić na łyżce oleju, dodać kon-
centrat pomidorowy i doprawić 
według uznania. Następnie rybę 
natrzeć przyprawami i skropić so-
kiem z cytryny. Na surową rybę 
położyć warzywa i całość zapiec 
w naczyniu żaroodpornym. 

• Pierogi – zmniejsz dodatek 
jaj. W staropolskich przepisach 
można doszukać się propozycji 
ciasta na pierogi bez dodatku jaj, 
za to zarabianych z dodatkiem 
gorącej wody. Rozwałkuj bardzo 
cienko ciasto, a dodatek do farszu 
nie smaż, a duś. Zmniejsz również 
ilość dodawanego tłuszczu. 

Niezależnie jednak od oka-
zji i dnia, zawsze warto pamiętać 
o podstawowych zasadach zdro-

wego żywienia. Dzięki nim unik-
niesz nieprzyjemnych skutków 
przejedzenia. Kilka złotych zasad 
na świąteczny okres: 

• Unikaj jedzenia w pośpie-
chu, połykania dużych kęsów po-
karmu, bowiem utrudnia to ich 
trawienie i prowadzić może do 
niestrawności i nadkwasoty.

• Jedz powoli, dokładnie prze-
żuwając. 

• Nakładaj sobie na talerz 
mniejsze porcje, uchroni to przed 
jedzeniem na siłę, by nie pozosta-
wić resztek. 

Mimo że kolacja wigilijna czy 
spotkania rodzinne planowane są 
zazwyczaj na wieczór, unikanie je-
dzenia przez cały dzień po to, by 
wieczorem móc sobie pofolgować, 
nie jest najlepszym pomysłem. 
Najważniejsze jest, aby jeść regu-
larnie, o dotychczas określonych 
porach. 

Po kolacji warto ciepło się 
ubrać i wybrać razem z rodziną 
na spacer. Umożliwi to spalenie 
zbędnych kalorii, dotleni orga-
nizm i uniemożliwi nadmierną 
konsumpcję z nudy. 

Specjalista ds. żywienia

Karolina Słupczewska

Na święta Bożego Narodzenia z utęsknieniem czekają nie tylko dorośli, ale w szczególno-
ści dzieci. Wzorem staropolskim, Wigilia powinna być prawdziwie postnym posiłkiem.  
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Charytatywny turniej piłkarski, który rozegrany został 11 grudnia, pokazał, że wśród spor-
towców-amatorów z naszego regionu bez trudu znaleźć można ludzi, którzy oprócz spor-
towej pasji znajdują w sobie chęć bezinteresownego pomagania innym. Prawie sześć 
tysięcy złotych zebranych podczas turnieju trafiło do rodzin dwóch chorych chłopców, a or-
ganizatorzy tej imprezy liczą na to, że to dopiero początek pomocy tym chorym dzieciom.

       Wąbrzeźno

Z sercem na parkiecie

Turniej miał na celu nie tylko 
sportową rywalizację, ale także 
pomoc dwóm chłopcom: ośmio-
letniemu Łukaszowi Wróblewskie-
mu i niespełna rocznemu Olkowi 
Peście. Pierwszy z tych chłopców 
już po raz trzeci skorzystał z po-
mocy wąbrzeskich piłkarzy halo-
wych.

- Łukasz cierpi na zespół 
Lowe’a, w całym kraju jest sześć 
zdiagnozowanych przypadków tej 
choroby – Mówi Marek Wróblew-
ski, ojciec Łukasza. – Jest to ze-
spół oczno-mózgowo-rdzeniowy. 
Obecnie, dzięki rehabilitacji chło-
piec porusza się o wiele lepiej, ale 
traci wzrok. Prawym okiem do-
strzega już tylko światło, lewym 
okiem widzi słabo. Dlatego bar-
dzo cieszymy się, że dzięki pienią-
dzom z zeszłorocznego turnieju 
udało nam się nie tylko pomóc 
w rehabilitacji Łukasza, ale także 
zabrać go w góry. Chcieliśmy, by 
je zobaczył, dopóki jeszcze widzi. 
Leczenie Łukasza jest kosztowne 
i jest tylko częściowo refundo-
wane. Gdyby nie to, że opłacamy 
dodatkowe godziny rehabilitacji, 
nasz syn na pewno nie poruszałby 
się lepiej niż przed rokiem.

Drugi z chłopców, ośmiomie-
sięczny Olek Pesta z Wąbrzeźna 
urodził się ze skomplikowaną, 
wrodzoną wadą serca.

- Najprościej można powie-
dzieć, że jego serce jest tylko jed-
nokomorowe, pomóc można mu 
tylko, poddając go operacjom – 
wyjaśnia mama chłopca Agniesz-
ka Pesta. – Olek jest po pierwszej 
z trzech zaplanowanych opera-
cji, kolejną ma mieć 22 grudnia, 
w Łodzi. Koszty leczenia są na-
prawdę duże, to nie tylko dojazdy 
do szpitala i lekarstwa, trzeba mieć 
pieniądze na rehabilitację i zakup 
sprzętu medycznego, które będą 

potrzebne mu w domu. Jeden z or-
ganizatorów tego turnieju zapro-
ponował nam, że piłkarze pomogą 
chłopcu i jesteśmy niezmiernie 
wdzięczni za ten gest, bo każda 
złotówka jest dla nas ważna.

Organizatorzy turnieju za-
znaczają, że podobnie jak podczas 
poprzednich turniejów, nie było 
problemu ze znalezieniem osób 
i �rm, które pomogłyby zorgani-
zować tę charytatywną imprezę.

- Trudno wymienić wszyst-
kich, którzy nam pomogli, każdy 
dostanie od nas indywidualne 
podziękowania – mówi jeden 
z organizatorów imprezy Robert 
Rutkowski. – Podobnie było z dru-
żynami, zawodnicy przyjechali tu-
taj nie tylko, by rozegrać ciekawy 
turniej, wszyscy mieli na myśli 
przede wszystkim pomoc chorym 
dzieciom. Kto wie, być może wła-
śnie dlatego zagrali na dwieście 
procent i był to jeden z najcie-
kawszych turniejów, jakie ostat-
nio były rozegrane? Nie mieliśmy 
także problemów ze znalezieniem 
tych, którzy chcieliby nam o�aro-
wać ciekawe przedmioty przezna-
czone na licytację podczas aukcji 
prowadzonych przez Rafała Patyrę 

z TVP.
Efektem zbiórki pochodzącej 

między z wpisowego zawodników, 
sprzedaży biletów, aukcji i… zupy 
sprzedawanej w hallu sali sporto-
wej przy pływalni miejskiej było 
prawie sześć tysięcy złotych.

- Jak podczas poprzednich 
turniejów, w tym roku także naj-
większe emocje wzbudziła licy-
tacja – mówi współorganizator 
turnieju Dawid 
Otremba. – Naj-
więcej, ponad 
pięćset złotych, 
uzyskaliśmy za 
obraz z pano-
ramą Wąbrzeź-
na. Ciekawym 
gadżetem była 
także koszulka 
reprezentanta 
Rumunii z me-
czu z polską 
reprezentac ją 
narodową, ale 
n a j b a r d z i e j 
wzruszającym 
pr z e d m i ote m 
w ystawionym 
na licytację były 
gipsowe odciski 

dłoni i stóp małego Olka Pesty. 
Czytelnicy tygodnika CWA 

także mogą pomóc tym dwóm 
chorym chłopcom, przekazując 
procent swojego podatku. W jed-
nym z pól formularza rocznego 
zeznania podatkowego wystarczy 

wpisać odpowiednie numery KRS: 
0000266644 (z dopiskiem „Alek-
sander Pesta”) lub 0000037904  
(z dopiskiem Wróblewski Łukasz 
5304).

tekst i fot. 

Jarek Brzuska

Tego wesołego chłopca czekają ciężkie operacje serca

Łukasz Wróblewski - jeden z dwóch prawdziwych zwycięzców turnieju

Licytacja koszulki reprezentanta RumuniiMama Olka opowiedziała widzom o chorobie synka

Licytowane były także gipsowe odciski dłoni i stóp małego Olka Pesty
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       Wąbrzeźno

Znajdź siebie przy Mikołaju
Publikujemy kolejną partię zdjęć ze Świętym Mikołamem, które wykonali nasi dziennika-
rze podczas II Miejskiego Jarmarku Świątecznego. O wiele więcej fotografii znaleźć moż-
na na stronie internetowej naszego tygodnika www.cwa.info.pl. Niektóre zdjęcia znajdą 
się także na stronie głównego organizatora jarmarku, czyli wąbrzeskiego urzędu miasta: Ê
http://www.wabrzezno.com. 

tekst i fot. Jarek Brzuska
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      Wąbrzeźno

Kolędy z ukrytym przesłaniem
Okres przedświąteczny jest czasem, w którym często dobywają się koncerty kolęd, których 
widownią są najmłodsi słuchacze. Koncert, jaki odbył się w zeszłym tygodniu w wąbrzeskim 
przedszkolu „Bajka” miał, oprócz bożonarodzeniowego, jeszcze jedno ważne przesłanie.

Przed dziećmi z przedszkola 
wystąpiły cztery uczennice wą-
brzeskiego gimnazjum. Weronika, 
Dagmara, Paulina i Alicja, śpiewa-
jąc i grając na �etach przy akompa-
niamencie Wojciecha Góralskiego 
wykonały kilkanaście kolęd, które 
bez wątpienia przypadły do gustu 
przedszkolakom. Dzieci reagowały 
na kolędy spontanicznie, włączając 
się w śpiew i uczestnicząc w przy-
bliżającej biblijną historię zabawie 
prowadzonej przez pedagoga z wą-
brzeskiego gimnazjum Witolda 

Wojnowskiego. Z zainteresowa-
niem słuchały kolęd zaaranżowa-
nych w nowoczesny, rytmiczny 
sposób i widać było, że bardzo po-
dobało im się brzmienie grających 
„na żywo” �etów.

- Tak naprawdę, oprócz tego 
oczywistego, związanego ze świę-
tami, nasz występ miał jeszcze 
jedno ważne przesłanie – wyjaśnia 
Witold Wojnowski. – O młodzie-
ży z naszego gimnazjum mówi się 
różnie, nie zawsze dobrze. Przy 
takich okazjach chcemy pokazać, 

że w naszej szkole jest mnóstwo 
zdolnych, utalentowanych i zaan-
gażowanych społecznie uczniów, 
którzy chcą robić dużo dla innych, 
dzielić się z ludźmi swoim czasem 
i talentem. 

Być może najmłodsi słucha-
cze nie zrozumieli do końca tego 
przesłania, ale na pewno zapamię-
tali wiele z koncertu i już 
tydzień wcześniej poczu-
li upragnioną atmosferę 
świąt Bożego Narodzenia.

tekst i fot. Jarek Brzuska

Weronika, Dagmara, Paulina i Alicja to na pewno dobra Ê
wizytówka gimnazjum Brzmienie fletów przypadło do gustu przedszkolakom Zabawę z dziećmi poprowadził Witold Wojnowski

Gimnazjalistkom akompaniował Wojciech Góralski

R E K L A M A
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